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Dawniej i dziś. 
Lwów 3. lipca. 


W kołach weteranów pracy oby- 
watelskiej, którzy pamiętają dawne 
czasy, z przed r. L 1 1848, a cho- 
ciazby nawet i młodsze, np. rok 1868, 
dziwne zaiste wywierać musı wraże- 
nie teraźnisjszy nastrój patryotycznej 
inteligencyi w kraju naszym. Potrzeba 
bowiem przyznać, iż pod wpływem 
stosunków, w jakich obecnie żyjemy, 
patryotyzm nasz traci coraz bardziej 
dawny romantyczny polot, i staje się 
coraz prozaiczniejszym. Nie ma teraz 
mowy o idealnych porywach, nie żąda 
się poświęceń, nawet wszelkiego uro- 
ku tajemniczości są pozbawione teraż- 
niejsze prace patryotyczne. Przeciwnie, 
zwracają się one ku prozie powsze- 
dniej, ku celom materyalnym, dla mi- 
łości Ojczyzny, zaprawiają nas do ra- 
chunków, każą majątków  strzedz i 
pomnażać je. 

Co za kontrast! Dawniej Spielberg, 
Sybir i kajdany — a dziś spokojna i 
bezpieczna praca na zagonie, w war- 
sztacie i w biurz*.. 

I kiedy dawniej lada aluzya taj 
ir otyczaa elektryzowała umysły, a 

odpisy utworów wieszczów narodo- 
wych tajemniczo krążyły z rąk do 
rąk, zapalającserca młodych i starych, 
budząc w nich bohaterskie porywy ; 
matki i ojcowie tylko w zaciszy domo- 
wej, ostrożnie, ażeby ucho sz iegów 
tego nie dosłyszało, zaprawiali swe 
dzieci do nauki katechizmu narodowe- 
go, którego pierwszem przykazaniem 
jest „poświęcenie“, to dziś srodze da- 
wniej zakazane poezye patryotyczne 
objęte są planami nauk w szkołach pu- 
blicznych, a reprezentacya kraju czuj- 
nie tego [ANS i ażeby szkoła e% 
officio pielęgnowała w umysłach mło- 
dzieży miłość Ojczyzny. 

Dawniej patryotyzm był tylko przy- 
wilejam dusz szlachetnych, umysłów, 
zdolnych do porywów wyższych. Masy 
ludu tirzamaly w REDA umy- 


mowało wszelakiego rodzaju dusze 
niskie, karyerowiczów, materyalistów 
— io ile byli Polakami, ludzi bez 
przekonań i bez charakteru, z drugiej 
zaś strony stał zastęp patryotów — 
cichy i zamknięty w sobie, którego 
milczenie utrzymywało policyę w go- 
rączkowym niepokoju, a który gdy 
przemówił, to słowo jego wstrząsało 
społeczeństwem do najgłębszych jego 
posad, i krew się lała... 

Zapewne, że teraźniejsza służba 
patryotyczna jest wygodniejszą. I to 
także prawda, iż pozbawiona roman- 
tyki niebezpieczeństw, z jakiemi da- 
wniej była połączoną, skierowana w 
znaczniejszej mierze ku celom mate- 
ryalnym i powszednim, rozlana na 
szerokie masy, ubrana w uniform ofi- 
cyalny, nie oddziaływa już tak silnie 
na fantazyę, straciła wiele z dawnego 
GZAarU. 

Lecz popełniłby ten grzech ciężki 
wobec QOjozyzny, kto mniemałby, iż 
terażniejsza — źżmudna, rozaiczna, 
i uciążliwa praca nad rozbudzeniem 
ducha narodowego w szerokich masach 
ludowych, nad utrzymaniem ziemi w 
swojskich 'rękach, nad utrwaleniem by- 


=słorem; gdy k ze zdąże do 
dały się na a w wrogie obozy: t. z. Nana PONN narodowej krokiem pew- 
„szwarzgelberów“ A to miano obej- | nym coraz bliżej i bliżej... 


| 


w nawale dre i ZAC: trudów i za- 
jęć powszedni. h 
idealnych porywów, nie dozwolić przy- 
gasnąć w sercu świętej iskierce zapału, 
osłabnąć temu uszlachetniającemu wszy- 
stko, każdą uczciwą pracę uczuciu, iż, 
na jakiemkolwiek znajdujemy się stano- 
wiskn, powinniśmy je poczytywać za 
posterunek ob watelski, i każde nasze 
tchnienie, każdy trad ofiarować Ojczy- 
Żnie — na jej dobro i pożytek. 


jednostek i samolubstwa klasowego, 
my tem gorliwiej strzeżmy niepoka- 
lanej świętości ideałów narodowych roz- 
powszechniajmy i poglębiajmy w umy- 
słach jak najliczniejszych mas uczucia 
obywatelskie, 
warstw społecznych w imię miłości 
wspólnej 
do poświęcenia 


tu materyalnego rodzimych żywiołów, 


jest mniej świętą, mniej cenną dla przy- 
szłości narodu, od dawnych walk 1 po- 
święceń | 
różnić 
wzbogacenie jednostek, »lbo chociażby 
1 całych klas !Indności jest samo sobie 
celem ostatnim — od takiej pracy —, 
chociażby nawet była zwróconą ku ce- 
lom materyalnym, gdzie chodzi o dobro 
powszechne, 
i o jego przyrzłość. 


Naturalnie, iż należy tu od- 


usiłowania samolubne, gdzie 


e organiczne wzmocnienie 
Istotnia, nie jest to rzeczą łatwą 


nie zatracić w sobie 


I kiedy w około nas podnosi gło- 
wy coraz śmielej hydra samolubstwa 


braterstwa wszystkich 


naszej Matki, gotowości 

dla ogólnego dobra. 
We wszystkich naszych związkach, 

we wszystkich stowarzyszeniach i na 


każdem stanowisku w służbie publi- 


cznej przestrzegajmy tej cechy pa- 
tryotycznej, a wówczas nikt nam nie 
uczyni zarzutu, żeśmy pod wpływem 
chwilowej może swobody politycznej 
zapomnieli o tem, o czem zapominać 
w żadnym razie nie godzi się: pod- 
niesie się i uszlachetni ogólny poziom 
życia publicznego u nas, 1 wszelakie 
trudy nasze nabiorą cudownej siły i 
aaoo. 

Prozaiczną walkę powszednią z tem 
wszystkiem, oo objęte jest zbiorowem 
mianem „nędzy Galicyi* otoczy wów- 
czas czar ideałn. W pracy krzepkiej, 
RES celów, A energii męskiej 


Oto różnica pomiędzy dawniejszym 
okresem — przygotowawczym, a teraż- 
niejszym, ki dy nad tem przychodzi 
nam pracować, ażeby to co wówczas 
było poezyą, wcielić w krew i kości 
społeczeństwa! 


KÓRESPONDENCYE. 


Wiedeń 2. lipca. 


(Obecne życia we Wiedniu. — Możliwe znacze 
nie welocypedu. — Wyścigi welocypedystów. — 
Wiadomości z Berlina. — Kwestya srebra). 


Bawimy się jak możemy. Teatry po- 
zamykano, wystawy obrazów nie ma; 
skandal Stritzla i jego rzekomej propu 
zycyl ugodzenia się z towarzystwem 
transportowem w sprawie projektu czy- 
szczenia ulie niewyjaśniony, a jego zA- 
stępca prawny grozi dziennikom w listach 
procesem. Raczy, przyznacie sumi za 
mało zabawne ulo eo gorsza uni antyso 
mici, aui rozpadający się klub liberalny, 
nie podejmują żadnej nowej akeyi w 
magistracie, któraby mogła wyjść va 
uciechę publiezności, przywykłej w refe- 


We Lwowie -— Wtorek dnia 4, Lipca 1895, 


ratach magistratu szukać odszkodowania 
w nudnym czasie. Krótko mówiąc nudno 
i pusto we Wiedniu, zastanawianie się 
zaś nad senzacyjnem włamaniem się zło- 
czyńcy Groeschla, który pisał pamiętni- 
ki notując w nich każdy akt kradzieży, 
a o którym humoryści miejscowi wierszem 

i prozą układaja artykuły, godne lepsze- 
go przedmiotu — dalej odkrycie bandy 
rozpustników, która prowadziła systema- 
tycznie rzemiosło nikczemnego uwodze- 
nia i wymuszania na swych ofiarach 
zuacznych sum za dotrzymanie sekretu, 
to jeszcze nie zbytek materyału. Wy- 
myśliliżmy sobie tedy inny sport. Dnia 
29. b. m. wyjechało 100 welocypedystów 
z Florilsdorfu do Berlina, onegdaj od- 
było się korso w parku magistratu, w 
którem wzięło udział 860 członków 36| w 
towarzystw austryackich i goście z Nie- 
miec. Na korsie kwiaty i oświetlenie 
lumpienów wiszących u welocypedów 
świetpe robiły wrażenie. Uwagę szcze- 
gólną zwracał dość znaczny stosunkowo 
udział nań, które dzielnie kierowały swo- 
jemi kolami. 

Sport bicyklistów znajduje więc coraz 
szersze zastosowanie i istotnie zasługuje 
na pewną uwagę, jeśli się zważy, że 
dzielny welocypedysta dwa razy tak 
szybko przebiega przestrzeń, jak prze- 
ciętny jeździec. Możemy tedy przygoto- 
wać się na to, iż Z czasem — dziś za 
zabawkę sportowa uważane ćwiczenie, 
zajmie bardzo ważne miejsce w gospo- 
darstwie, i że welocypedy mieć będą se- 
ryo znaczenie wśzód Środków komunika- 
cyjnych. Wiedeńczycy łamali sobie już ję 
głowy, kto z wyścigów wyjdzie zwy- 
cięzko. Między ścigającymi znajduje 
się pewien Niemiec z Frankfurta, który 
drogę ze Swego rodzinnego miasta do 
Puryża (wynoszącą 720 kilometrów) prze- 
był w 41 godzinach, a więc na godzinę 
jechał prawie 1h kilometra t. j. 21/3 
mili niemieckiej, Pociągi zwykłe jadą 
80, pospieszne u nas 45 kilometrów na 
godzinę. Oprócz pociągów zaś i paro- 
statków, żaden środek komunikacyjny 
nie osiąga podobnej szybkości. Nie wie- 
lu jest wprawdzie sportsmenów welocy- 
pedowych, pochlubić się mogących po- 
dobneini rezultatami, ale i mniej biegli 

Wiśoż mnja do szybkości 10 
du 11 kilometrów na godzinę. 

Wyścigi między Floridsdorfem a Ber- 
linem mają tę zaletę, że udowodnią trwa- 
łość przyrządu i pożytek sportu welocy- 
pedystów. Dotychczas bardzo mało tyl- 
ko śmiałków puszczuło się w dalszą dro- 
gę. W roku ubiegłym odbywały się już 
podobne wyścigi między Wiedniem a 
Tryestem. Przyczyniły się też one nie- 
mało do rozpowszechnienia zdrowego i 
pożytecznego sportu i pobudziły do prób 
podróży dalszych. Kto zwyciężył w dy- 
stansowej jeździe terażniejszej, jest na- 
turalnie kwestya mniej ważną, ale za- 
znaczenia wart jest fakt, ża w ubieganiu 
się o pierwszą nagrodę wzięło udział 100 
welocypedystów — i że za uznania godną 
oznaczono Z gry taką tylko jazdę, któ- 
rej przebieg nie przemiesie 35 godzin. 
Odległość między Wiedniem a Berlinem 
wynosi 580 kilometrów. Żądano więc 
około 16'/, kilometra drogi na „godzinę 
a pr żypuszezano, ża znajdą się tacy, 
którzy drogę tę odbędą w 30 godzinach, 
przeto na godzinę zrobia 19!/ą kilome- 
tra. Konkurenci wyjechali w czwartek o 
6 zrana z Floridsdorfu, zwycięsca stanąć 
miał w Berlinie w piątek najdalej o go- 
dzinie pierwszej po południu, 

Dokazał tego tylko Jozef Fischer z 
Monachium , który opuścił Wiedeń 29 


z. m. 6 minut zrana, a do Berlina przy- 
był dnia następnego o godzinie 1 minut 
10 popołudniu. Drogę więc całą przebył 
w 81 godzin. Drugim co do czasu był 
Sorge, trzecim Gerger. 

W niedostatku politycznych wiado- 
mości o ułożeniu się stosunków we- 
wnętrznych w Austryi, cała uwaga tu- 
tejszej publicystyki zwraca się ku Berli- 
nowi. Zapewniona — mimo sprzecznych 
w f£iektórych pismach niemieckich kom- 
bigacyj -- większość za przedłożeniem 
wójskowem nie może być zadosyćuczy- 
nieniem za różne kłopoty w polityce 
Prus i cesarstwa. Stosunek do Rosji 
jest bardzo naprężony, — ugoda han- 
dlowa żadnych nie ma prawie szans, 
obiegały nawet wieści o zerwaniu foko- 

wań, a choć giełdowe i handlowe pisma 
ze zwykłą w kwestyach podobnych wy- 
trwałością utrzymują, że przyjdzie je- 
szeze do porozumienia, więcej znajduje 
wiary pogioska, że Niemcy zagrożą Ro- 
syi wojną cłową. Byłby to cios dla Ro- 
syi może wielki, ule większy z pewno- 
ścią dla przemysłu niemieckiego. Niem- 
cy sprowadzają rosyjskie zboże i rosyj- 
ska nafte. Odbyt nafty zapewniła sobie 
Rosya najnowszą ugodą we Fraucyi, od- 
byt zaś zboża ucierpiałby wiele na pod- 
wyższeniu ceł na granicy niemieckiej, 
gdyż ani Anglia, uni Francya nie po- 
trzebują rolniczych produktów rosyjskich. 
Jak wiadomo Rosya eksportuje wiele ży- 
ta, którego Anglicy i Francuzi nie je- 
dzą, a którego głównym targiem zagra- 
nieznym były dotychczas Niemcy. Niem- 
cy wskutek polityki ełowej, zwróconej 
przeciw Rosji, musiałyby albo ograni- 
czyć swoją konsumeyę żyta i zastąpić 
ją pszenicą amerykańską, albo zadowolić 
się importem tego zboża z Austro - -Wę- 
gier i rozszerzyć jego uprawę na koszt 
innych produktów rolniczych. 

Że Niemcy od Rosyi zamknąć się 
mogą, nie ulega żadnej wątpliwości. In- 
dye i Ameryka tyle wydają zhoża, że o 
zależności od Rosyi dziś mowy być nie 
może. Ale cóż zrobią niemiecey fabry- 
kanci maszyn, stali itp ? Dokąd skieruje 
się eksport pewnych chemikalii, przyrzą- 
dów, płótna, sukna itd. ? Zawsze jesz'ze 
iw dzisiejszych bardzo smutnych sto- 
s eh wynosi wywóz do Rosyt setki 
milionów marek (za r. 1892 200 mil.). 
W razie zaś wojny cłowej i trzecia część 
nie przejdzie pree4 granicę wschodnią. 
Austro-Węgry skorzystułyby natychmiast 
ze sytuacyi, wysyłając cały szereg po- 
dobnych, a co do wartości najmniej ró- 
wnych wyrobów do Rosyi. Niemcy zaś 
nie zastąpią straty rosyjskiego targu, A- 
Meryka bowiem nie będzie sprowadzać 
maszyn rolniczych, kos i sierpów, lub 
Szyn i lokomotyw niemieckich. Groźba 
wojny cłowej, która po owtarza się w kil- 
ku pismach niemieckich jest ostatnim 
środkiem nacisku na Rosyę. 

Sytuacya ekonomiczna w Niemczech 
i w innych kwestyach coraz bardziej się 
wikła. Indye wybrały się w najniedogo- 
dniejszą porę ze swoją reformą waluty. 
Wszystkie giełdy żyją w strachu o ju- 
tro — a w samym Londynie nie bardzo 
się radują z tego nagłego kroku. Spadek 
cen srebra oddziałał już na renty meksy- 
kańskie, na papiery Stanów Zjednoczo- 
nych i kapitaliści drżą na myśl, że Fran- 
cys mogłaby zerwać unię monetarną 
z Włochami. W dzisiejszej chwili decy- 
zya taka Sprowadziłaby ruinę Włoch, 
jak mówi „Się Już otwarcie o ruinie Me- 
ksyku, a i eo za tem idzie — jego wie- 
rzycieli europejskich. 
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Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpi wie przyjmuja we L: wosie 


Administracya Gaz. ! 
księgarnia. lakukowskiszoi Zadnrowiesa 7 pl. Marcaeki 13 


Paryż d. 30. czerwca. 
(Rastaquouere'. — Nowe dzieło Zoli. — Kandy- 
datura Zoli do akademii i parlamentu i jego wi- 
ayta w Watykanie.) 

Znowu 7astaquouśres! Wykrzykni- 
kiem tym wyrażają Paryżanie złość swo- 
ja z powodu nowego bezezelnego fal- 
szerstwa dokumentów, które przez kilka 
dni poruszała całą Frane 'ya. Rastaguoue- 
re, lub jak na bulwarach mówią rasta, 
oznacza po prostu egzotycznyeh awan- 
turników. Kronice paryskiej dosiarczają 
oni prawie codziennie wiele tematów, a 
od czasu do czasu zajmują sobą i poli- 
tykę. I rzeczywiście Herz, Reinach, Li- 
mousin są tak samo rastaquoueres jak 
Norton, Du: ret, Millev ye i inni. 
Nortona rozjątrzyła jeszcze bardziej nie- 
chęć Francuzów do cudzoziemców, i ten 
objaw obecnego usposobienia Francuzów 
warto zapamiętać. O paryskich zaś ra- 
staquouerach napiszę wam innym razem. 

Dziś wolę zwrócić się do literatury. 
Pojawiła się bowiem w handlu księgar- 
skim ostatnia powieść Zoli, zamykająca 
głośny cykl Rougon- Macquart pod tytn- 
łem „Docteur Pascal.“ Dzieło to jest 
bądź co bądź pierwszorzędnym wypad- 
kiem w literaturze francuskiej. Dr. Pa- 
scal kończy sęryę, rozpoczętą przed 20 
laty, kiórą wytrwały autor przez ćwierć 
wieku rozwijał, by dać zupełny i wier- 
ny obraz życia jednej rodziny za dru- 
glego cesarstwa. Wiele ściągnał na sie- 
bie zarzutów i na wiele zasłużył, ale 
żadna choćby najostrzejsza krytyka nie 
może go pozbawić stanowiska, jakie pra- 
cą tą zajął we współczesnej literaturze. 
Niedawno wygłosił Zola na bankiecie 
stowarzyszenia studentów mowę święcą- 
cą i głoszącą chlubę pracy wytrwałej, 
jako najpotężniejszej dźwigni społecznej. 
Wówczas posłałem wam tę mowę w ob- 
szernem streszczeniu. Otóż jeżeli kto, to 
Zola miał prawo jako rzeczoznawca o 
pracy przemawiać. Będąc jeszcze mło- 
dym 28-letnim mężczyzną, zakreślił so- 
bie z góry cały plan olbrzymiego tego 
dzieła i dokonał go obecnie, poświęciw- 
szy mu 25 lat życia. Jest to w beletry- 
styeg wypadek jedyny. 

a wszystkie ogniwa tego powieścio 
wego łańcucha obmyślane były z góry, 
dowodzi już to, że np. plan powieści 

„Pascal“, ogtosit Zola w r. 1878 w 
przedmowie do „Une page d'amonr.* 

Pomysł do pisania wielkiego tego cy- 
kiu powieści powstał u Zoli częścia skut- 
kiem wrodzonej mu, a tak u Francu- 
zów wyjątkowej skłonności ujmowania 
wszystkiego w system, częścią zaś przy- 
czynił się do tego jak zapewnia przyja- 
ciel jego Paweł Alexis i wzgląd prak- 
tyczny : chęć zawarcia z góry na szereg 
lat ukłudu z księgarzami, zapewniające- 
go mu niezależność materyalna. 

Dumnej dewizy: Oddam chwałę Bo- 
gu, prawdę ludziom ; niech boli jako 
chce, — na cyklu swoich dzieł Zola po- 
łożyć nie może, chociaż w każdym epi- 
zodzie wielkiego tego obrazu życia » spół- 
czesnego Francyi silił się na prawdę. 
Bo tę prawdę przesadził. Ale kierowały 
nim artystyczne pobudki, Tworzył nową 
szkołę pisarską, gdy wybierał wstrętne 
tematy i malował je najbrzydszemi far- 
bami. Prawdopodobnie sam spostrzegł, 
że nie jest to koniecznym warunkiem 
prawdy, a tem mniej piękna — i w o- 
statnich czasach ton swój złagodził. 
Pierwotna jednak w tym kierunku “skraj- 
ność, której pierwszy swój zawdzięczał 
rozgłos, 0d dbiła się oa późniejszej jego 
karyerze i chociaż nikt już teraz nie za- 


rzuca mu pornografii — dawniej m 


Paris — We Wiednin: 
Maas), Walfsehgasse ju; Kndolf Mosze, Beilerstadte 2. 
A.Oppelik, Oriinangergasae 13, M. Dukes, Wollzeile 6- 


Afera | T 


var, ul. Czarnieckiego |. X (sklep) 


tudzież Biura dzierników" ul. Karoe Ludyika L 4 
Ogłoszenia przyjmują : 
w Paryżu: ©, Adam (Ciborowski), A2 rue du Pour- 


Haasenstcin & Vogler (Otta 


H. Szkailek, Wollzeile 11 i J. Doaneberg, I. Wol- 
zeile 19.-— W Hamburgu: A. Steiner. — W Eroni 
fureie n.M.: Haasenstein & Vogler i G.L. Dauhe & C 


W Warszawie: Reichmann © Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenin zwyczajne za je 


dreszpaltowy wiersz dohnym drukis sw luh iego 


miejsce 6 ct. Nadesłane ra wisse inh jego 
miejsce 85 et 
b „—— i ÓĆ, 
OE GERE GEE EEG 


bardzo częsty — przecież ta skrajność 
sprawiła, że mimo wybitnych literackich 
zasłng, zamknięte przed uim dotąd wro- 
ta skademii. Dziwnym „biegiem oko- 
liczności, prawie w wigilię pojawienia 
się jego jubileuszowego dzieła, odbył się 
wybór do ukademii i 26 głosami obrano 
Brunetiere'a a Zola otrzymał głosów * 
zaledwie. 

W każdym razie jest Zola bohaterem 
dnia w Paryżu. Nie do mnie należy ob- 
znajamiać czytelników z treścią nowej 
tej powieści. Aby jednak chociuż w czę- 
ści oddać wrażenie, które ona w Paryżu 
sprawila, nadmienię, że jest ono silniej- 
sze, aniżeli po tak oczekiwanej „Debóacleś. 


o też dzienniki francuskie pełne są 
wiadomości o życiu autora w tych 20 
latach. Wszyscy prawie przyklaskują 


Franciszkowi Coppee'mu, który w mowie 
wygłoszonej na bankiecie Fu librów, opie- 
wał chwałę Zoli i zapowiadał mu nie- 
bawem czterdziestą część nieśmiertelno- 
ści. Onegdajszy Journal zjawia si; przed 
czytelnikami z odkryciem, że Zolu przyj- 
mowanym był we wrześniu 1892 na 
nem posłachaniu przez Leona XIII. 

twierdzi, że Zola udał się do Rzymu na 


zaproszenie Watykanu i że obopólnie 
postanowiono zachować o szczegółach 
tej wizyty tajemnicę. Rzecz. jasna, że 


podana w ten sposób wiadomość, co naj- 
mniej potrzebuje potwierizenia. 

Inny dziennik podaje interview Z Zolą 
z powodu drugiej jego mowy w stowa- 
rzyszeniu studentów, w której głośny 
pisarz zdziwił słuchaczów oświadczeniem, 
że ćwiczy się obecnie w wymowie, ma- 
jąc zamiar starania się o mandat, by 
w parlamenc'e wygłaszać swe uwagi nad 
kwestyą socyalną. „Idzie mi truduo — 
mówił — nie jestem jeszcze z siebie 
zadowolony ; w mowie nie wystarcza su- 
chy, surowy wykład, trzeba przesady, 
aktorstwa, a do tego nie nawykłem*. 
Ciekawy dziennikarz pospieszył natych= 
miast do Zoli z prośbą o s:czegóły w 
sprawie tej zamierzonej kandydatury. 
Miał zapewne nadzieję, że pierwszy ogło- 
si światu, pod sztandarem którego stron- 
nietwa stania Zola przed wyborcami. 
Spotkało go rozczarowanie, Zola oświad- 
czył mu, że to dalekie jeszcze praj gk t 
Że w ogóle usmiechw "mu się myśl 
wienia przed wielkiem zebraniem O za- 
gadnieniach społecznych, któremi wiele 
się zajmował, ale o kandydowaniu je- 
szcze nie myśli. Jeżeli zas oświadczył 
to na zebraniu studentów, to jedynie 
zaskoczony prośbą o przemówienie ; nie- 
przygotowany... nie znalazł nie lepszego 
do powiedzenia. Jak na początek ćwi- 
czenia się w wymowie, nie źle wywiązał 
się Zola z zadania, skoro jego zdaniem 
warunkiem wymowy — przesada. 


„— , a 


Teatr saski U Wielni. 


wh d. 2. lipca. 


Niemożebna jest zdawać 


sprawę z ca- 
łego bogatego } ; 


repertuaru towarzystwa 
czeskiego. Omowię tylko kilka dzieł, 
z których możn: „Poznać eye 4. R 
runek literacki jak i zdolność artystów 
scenicznych. Z szeregu utworów nieda- 
wno zmarłego Stroupezn ckiego, który 
bardzo piękne typy, współezesne stwa- . 
rzał, podam tu treść jedavaktowej jego 
komedyi: „Zvikovsky razasek*, rozgry- 
wającej się w r. 1580 w zamku Zriko- 
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Przed styczniowom powstaniem. 


Pogawędka polityczno-historyczna. 


(Ciąg dala zy.) 


Ponadto, jak zawsze w epoce po- 
rozbiorowej, wierzono stanowczo, że mo- 
carstwa zachodnie a zwłaszcza Francja 
zajmują się sprawą polską. 

Te ostatnie przekonania podsycały 
wieści przychodzące z zachodu. W urzę- 
dowym Monitorse paryskim ukazały się 
rozmaite adresy emigracyi polskiej, wy- 
stosowane do Napoleona II. z powodu 
nieudanego zamachu na jego Życie, adre- 
sy, które z powodu treści swej 1 obja- 
śnień, odnoszących się do osoby księcia 
Adama Czartoryskiego i jenerała Rybiń- 
skiego, zwracały na siebie powszechną 
uwagę. 

Wkrótce potem i to aż dwukrotnie 
w ciągu roku 1855 rząd francuski roz- 
począł starania dyplomatyczne u rządu 
angielskiego celem podniesienia sprawy 
polskiej. 

Wprawdzie angielska odpowiedź była 
odmowna i skutkiem tego rząd francu- 
ski postanowił rozwiązanie sprawy pol- 
skiej pozostawić ogólnemu biegowi wy- 
padków, lecz to nie ostudziło obudzonych 
nadziei. 

Na wiosnę roku 1856 zebrał się kon- 
gres paryski. Dla odmiany Anglia przy- 
pomniała sobie o Polsce. Palmerston żą- |n 


dał nawet pornszenia sprawy polskiej |ku warszawskim, 


zbyt gorąco sprawy nie popierał, skoń- 
z Napoleonem i Orłowem i na przyrze- 
czeniach ze strony Orłowa, żo skargi 
legalne Polaków otrzymają "zupełną sa- 
tysfakcyę, lesz że godność Rosyi nie po- 
zwala, by teu przedtniot był rozpatry- 
wany 'na kongresie, 
Reprezentanci mocarstw zudowolnili 
się tem ośw: adczeniem. W Polsce j duak 
wierzono najmocniej, że w pokoju pa- 
rys skim były tajne stypulacye odnoszące 
się do naszej ojczyzny i łudzono się da- 
lej rozmaitemi nadziejami tem bardziej, 
że w lecie roku 1856 w parlamencie 8 
gielskim p i powiedė mgliste 
inister da 
nin „awierejącą Miejasng grożbę 


dla Rosyi. 

I asc T jakby 
Polsce. Wierny sługa C4 n 
żę Pa e namiestnik Row 
umarł 1. lutego 1956, % następcą jogo 
zamianowany został książę Micha ; 
czaków, człowiek cichy, spokojny, Z = 
tury miękki i łagodny, przytem niesty” 
chanie prawy, o manierach arystokraty- 
eznych, przyzwoite obejściem odbijają- 
cy od brutalnego poprzednika swego. 
Chociaż więc Gorczaków zamianowa 
Pawła Muchanowa, powszechnie niecier- |€ 
ianego i zaciętego „diejatielaś moskiew- 
skiego, dyrektorem "xomisyi spraw we- 


uśmiechał się 
ra Mikołaja ksią- 


mu w ręce najważniejsze i najbardziej 
wpływające na losy kraju ministeryum, 
to jednak zarówno wstępna mowa 
namiestnika przy objęciu rządów w zsm- 
tchnąca sympatyczną 


na kongresie, lecz ponieważ żaden rząd |nutą jak też powszechne przekonanie o 


Į | skiego, zaznaczył 


wnętrznych i duchownych, a więc oddał |p 


zmianie systemu mikołajowskiego pozwa- 


czyło się na pogadankach Clarendona lały Polakom spodziewać się nadejścia 


lepszych dla ojczyzny czasów. 

Te to nadzieje i wieści o szerokich 
reformach i ulgach zamierzonych przez 
nowego monarchę spowodowały, że na 
zapowiedzinny przyjazd Aleksandra l. 
do Warszawy zjawiło się mnóstwo Zie- 
mian ze wszystkich Stron Królestwa a 
przyjęcie Aleksandra w dniu 22 maja 
1856 w Warszawie było wprost entuzya- 
styczne, Lecz już następny dzień przy- 
nióst Polakom niemiłą niespodziankę, 

Z inicyntywy Juzierskiego, marszałka 
lubelskiego wypracował baron Firks me- 
moryał z nader skromnymi wymagania- 
mi co do amnestyi, przywrócenia uniwer- 
Sytetu polskiego i przypuszczenia oby- 


watelstwa do udziału w administracyi 
krajn. 
Obok tego i margrabia Wielopolski 


podjął myśl adresu do eara, adresu bli- 
żej nieokreślonego, Wieści te doszły do 
uszu Muchanowa. 


powiedziawszy, 
snego muszą 
z wielką rodziną 
ostrzegał z naciskiem, 
„żadnych marzeń“, 

Wrażenie tej mowy było olbrzymie— 
lecz ogół, do którego treść tych stów 
jeszcze nie doszła, oddawał się dalej 
złudnym d - 

ym nadziejom i urokowi blasku i 
zabaw, jakie panowały w Warszawie 
przez następnych kilka dni pobytu cara. 
Wspaniałe hale, festyny następowały 
Jeden po drugim ; cała arystokracya i 
szlachta szła na wyścigi, ażeby godnie 
przyjąć następcę Jagiellonów występu- 
jacego w stroju przypominającym naro- 
dowe kolory, bo w mundurze ułanów 
gwardyi z amarantowemi rabatami i 
srebrnemi szlifami. 

Przyjęcie w ogóle podobało się ca- 
rowi, a pięknym kobietom polskim nie 
szczędził duserów. To też ton drugiej 
mowy Cara w pałacu Łazienkowskim, 


cesarzy rosyjskich, 
ażeby nie mieli 


Muchanow podejrzy-|w dniu 27. maja po balu szlachty, cho- 


wając, że po niezwykłem powitaniu cara |ciaż 1 ta mowa była parafrazą poprze- 
w stoliey Polski nastąpi jakaś demon-|dniej, był o wiele łagodniejszy. Mowa 
stracya z charakterem politycznym, wpły-|ta nadto przyniosła zapowiedź pierwszej 


nął na Gorezakowa, że ten uprzedził ca- łaski: 


amnestyę dla wychodźców i ze- 


ra o zamiarach Jezierskiego i Wielopol- |słańców na Sybir. 


niepopra e 
cieli polskich i Prawność marzy 


omnienie. 


przyjmując duchowieństwo, 


| marszałków 


urzędników | Dalsze zaś twierdzenie 
szlachty zaznaczył dobi- |chodźców a zwłaszcza ci, 


Lecz amnestya ta zawierała w sobie 


przedstawił earowi ko-|fałsze a zarazem obelgi dla narodu. 
nieczność  otrzeżwienia rozgerączkowa- Ukaz bowiem twierdził, 
nych | głów polskich przez surowe na | polska podawała do rządu 


że emigracya 
rosyjskiego 


liczne prośby o dozwolenie powrotu do 


Historyczny ten moment nastąpił 23.|kraju z wynurzeniem żalu za chwilowe 
maja. 1856. Wówczas to Aleksander II.| obłąkanie, 


co było nieprawdą i obrazą. 
że wielu z wy- 
którzy opu- 


tnie, że chce, ażeby porządek przez ojca |Ścili kraj po rokoszu (r. 1831), wstrzy- 
ustenowiony był nadal utrzymany i za- |mują się z podaniem prośb jedynie z nie- 


że Polacy dla dobra wła- pewności o przyszły ich 
być na zawsze złączeni również było klamii 


los w kraju“ 


we ji á 
dy, dla których poniżało powo 


wracać do ojczyzny. 


Te ustępy ukazu jak nie mniej obel- 
żywe Żądanie trzechletniego dobrego 
Sprawowania się po powrocie do kraju 
spowodowały, że w ogóle bardzo mało 
wychodźców wróciło do kraju i że naj- 
poważniejsze stronnictwa emigracyjne |j 
uroczyście odrzuciły amnestyę i pabli- 
czne protesty przeciw niej założyły. 

Tymczasem z okuzyi koronacyi cara 
nastąpiły dalsze łaski. Manifest z 7. wrze- 
śnia obdarzał głowę rodziny ze szlachty 
medalem za kampanią krymska i orzekł 
wstrzymanie poboru rekruta na lat ezte- 
ry — ukaz zaś z 16. września zezwolił 
na powrót do ojczyzny zesłańców na 
Sybir. 

W ciągu kilku lat powrócili ludzie 
najbardziej zahartowami i utrwaleni w 
swej nienawiści ku Rosyi ludzie niesły- 
chanej zaeności i czystości charakterow, 
przejęci gorącem, idealnem poczuciem 
miłości ojczyzny, o której marzyli wśród 
długich sybirskich nocy wygnania. 

Ci to ludzie, gotowi do dalszej świę- 
tej pracy dla ojezyzny, przynieśli ze 80- 
ba pierwszy ferment dla akeyi w pośró 
budzącego się z uśpienia i przygnębie- 
nia społeczeństwa. W łonie tego spole- 
czeństwa poczynała się już budzić pewna 
nieufność kn rządowi. 

Rok rządów nowego cara już upływał 
a oprócz ma ałoznaczących ulg ! amnesty. 
nie się za8a adniczo nie zmieniało. 

Wprawdzie z końcem roku 1856 zde- 
cydował Się rzad na obsadzenie trzech 
katedr biskupich w Polsce a dzienni- 


karstwo rosyjskie wychwalało nad miarę 
tę wspaniałomyślność carską lecz spra- 


emigracya nie chciała|wa mieszkańców wsi Deruowicze, Pawło- 


wa, Brozowa itd. gdzie włościanie sły- 
sząc o łagodności cara usiłowali powró- 
cić do unii i gdzie następuie w barka- 
rzyński sposób przywrócono prawosła- 
wie, — świadczyły wymownie o tem, że 
rząd w niczem się nie zmienił i pozostał 
jak poprzednio, samowolnym, wrogim pa- 
OAM 

Muchanów, który głównie kierował 
rządami w Polsce, twierdził, że Polakom 
nie nuliży dawać żadnych ustępstw, ale 
dzierżyć ich ciągle żelazną ręką. 

Tego systemu się też trzymano, a u- 
stępstwa czyniono nader niechętnie i 
małemi dawkami, ulegają” s konieczno” 
ści prądowi liberalnema, ogarmiającemu 
całe państwo. 

To też, chociaż w myśl przyrzeczeń 
paryskich Orłowa i celem zaradzenia 
krzyczącemu brakowi (fachowych sił 
w kraju, zdecydowano się na założenie 
uniwersytetu w Warszawie, opór Mucha- 
nowa spowodował, że myśl tę zarzucono 
i skończyło się na urządzeniu wykładów 
prawa przy kilku gimnazyach filotogicz- 
nych i na założeniu akademii medycznej 


5d |w Warszawie. 


Kraj cały witał wdzięcznie otwarcie 
tej akademii, jak w ogóle w tej epoce 
gorąco zajmował się wszystkiem, co choć- 
by dalekt związek imiało ze sprawami o- 
gólnemi. 


Teran zajęciu się zawdzięczała też 


szeroki rozgłos sprawa zbiorów po Kon. 
stantym Swidzińskim. 


(C- d. n.) 


- 
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wie i mającej ogólniejsze znaczenie tak 
dzięki swemu historycznemu tłu. jak 
i dzięki ograniczonej mierze, w jakiej 
specyficznie czeskie postacie w tak odle- 
głym czasie kreślone być mogą. 

Pod koniec XVI. wieku nie było je- 
szcze strasznej w swych następstwach 
inwazyi germańskiej; Czechy nie opu- 
stoszały jeszcze były od wojen religij- 
nych, które naprzemian w imię prote- 
stantyzmu i katolicyzmu a ku zagładzie 
słowiańskiego szczepu prowadzili w kra- 
ju Szwedzi, Duńczycy i Niemcy. Na 
zamkach i w miastach pełnem tętnem 
biło życie rodzime, odzywały się głośno 
tradycye średniowiecznego rycerstwa nà- 
rodowego. Na zamku Zyikoyskim zamie- 
szkał Krzysztof ze Szwamberka ż pię- 
kną żoną Elizą i młodziutkim synem 
Piotrem, wielkim roztrzepańcem. Zaje- 
żdża do nich Mikulas Dacieky, z zawo- 
du zdobywca serc niewieścich, który 
upatrzywszy Elizę robi jej wyznania 
miłosne i wręcza rymowane zaklęcia, 
Eliza chowa skrypt, aby go pokazać mę- 
żowi. Tymczasem Krzysztof w scenie 
z piękną włościanką, proszącą go o wy- 
zwolenie z poddaństwa, sam wpadł w 
miłosny ferwor i za swą łaskę pańska 
żąda pocałunku. Z tego pocałunku wy- 
nikają najkomiczniejsze zawikłania. 


Krzysztof, który u synka znajduje skra- |= jaka też złoży się lista na zbliżające | pospieszyli do Poznania. 


dziony przezeń wiersz Mikulasa, podej- 
rzywa żonę, Żona która w gabinecie 
męża znalazła chustkę koronkowa i za- 
słyszała o wizycie chłopki, podejrzywa 
w zamian męża. Chłopka biedna spo- 
tyka zagniewaną pania, małżonkowie 
sprzeczeją się i jak zwykle ulega mąż, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 4. Lipca 1898. 


ktery, zasobniejsze i bogatsze indywi-|zwę: „W dniu 11. września b. r. i nastę- |terówna, Marya Krokoszyńska, Zofia Kuh- 


due, dzielniejszy opór stawiają poku-|pnych odbędzie się w Poznaniu, jak to już 
som, aniżeli głodni, zmarzli i spraco- |ogłoszono trzeci z rzędu „Zjazd prawników 
wani. p i ekonomistów polskich.“ 

Po wylosowaniu tych 36 sędziów głó- Zawiązany w tym celu Komitet, na któ- 
wnych i 12 zastępców następuje świeży |rego czele stoją najznakomitsi prawnicy i 
kłopot: doręczenia mu wezwania i dosta- |ekonomiści z W. Księstwa Poznańskiego, 
wienia ich do sadu. dokłada wszelkich starań, aby zjazdowi te- 

Tygodnie całe uaprzód dowiaduje się|mu zapewnić jak najlepsze powodzenie. O 
powołany na urząd przysięgłego obywa- ile też z otrzymanych relacyi sądzić można 
tel, ażali został wylosowany i przemy-|będą usiłowania tego Komitetu uwięczone 
śliwa nad spos bem uwolnienia się od tej |pożądanym skutkiem, a zjazd zapowiada się 
funkcji. : pod każdym względem pomyślnie. Dotąd 

. Nazywa się to w potocznem wyraże- |zgłosiła się już znaczna liczba uczestników, 
niu i codziennem Życiu „wykręceniem |również zgłoszono już kilkanaście tematów 
się“ — a jest tego, bez mała, tyle nie-|do rozpraw i odczytów, a tak ich przedmioty, 
stety wypadków, ilu zasiadać ma inteli- |które po ustaleniu program ogłosimy, jak i 
gentnych ludzi na ławie przysięgłych. |nawiska prelegentów dają rękojmię, że będą 
Ten dostaje Świadectwo lekarza, że musi | tam poruszane kwestye, które są zdolne wzbu- 
natychmiast jechać do kąpiel, ów przez |dzić ogólne zainteresowanie, Zupełne jednak 
znajomego usiłuje udowodnić konieczność | powodzenie zjazdu zależy od tego, aby udział 
uwolnienia go od urzędowania, inny wre-|w nim był jak najliczniejszy i abyśmy tem 
szcie największemi ofiarami stara się|okazali, że niezaniedbujemy niczego, cu na- 
wprost uniemożliwić doręczenie mu we-|ukę prawno ekonomiczną polską na odpo- 
zwanią, wiednim stopniu rozwoju utrzymać może. Wy- 

Z takiemi trudnościami walczy sąd, |dział Towarzystwa prawniczogo we Lwowie 
względnie prezydyum sądu kolegialnego |sądzi, że i nasz kraj nie powinien w tym 
ze zwołaniem roków przysięgłych każdej | względzie pezostać w tyle. Zwraca się przeto 
kaa-neyi, a prokurator i obrońey śledzą | do wszystkich, którzy w tym względzie jeszcze 
czasem z prawdziwym niepokojem, wy- |nie powzięli decyzyi, z gorącą zachętą, aby, 
wołanym zamiłowaniem do swego zawo |jeżeli im tylko zajęcia codzienne pożwolą 
Wszakże taga bo- 
się roki? dzie sposobność wzajemnego zapoznania się, 

Stałe się! Lista wreszcie ustalona, |rozjaśnienienia wspólnie wielu pojęć i kwe- 
przysięgli jawią się w sądzie, przewo: |styi prawnych i powstających ciągle w na- 
dniezący rozpoczyna jej odczytanie... Iluż szych czasach nowych delematów społecz- 
jest takich, o których powiedzieć można: |nych, zastanowienia się razem nad naszemi 
„słyszę głos, osoby nie widzę“; gdy bq- potrzebami ekonomicznemi, i nad środkami 
wiem tylko zapowiedziana jest rozprawa zadość uczynienia im, wreszcie sposobność 


a Żona gniewa się do ostatka, nie wie-|kilkodniowa, wielu jest powołanych, ale odwdzięczenia się i odwzajemnienia braciom 


rząc, że skończyło się na pocałunku; 
sprawa wyjaśnia się dopiero, gdy oka- 
zuje się, że koronkowa chustka jest 
własnością starej klucznicy. 

_ Znakomicie nakreślono w komedvi 
tej koloryt czasu, prostotę rubaszną cha- 
rakterów i wyzyskano komiczność sy- 
tuacyj. Pomysły nie są nowe, z całości 
jednak wieje duch oryginalny narodo- 
wego zakroju. Obsadzenie ról było bar- 
dzo dobre. Stara klucznica jest specyal- 
nością | M Rysavej; jej głos, 1uchy, 
Jej Swarliwość i zrzędzenie są tak natu- 
ralne, że chwilami czynią wrażenie peł- 
nej prawdy życiowej. Karol Lier w do- 
brodusznej postaci starego pana zamku | 
stworzył sympatyczny typ dawnych eza-j 
sów, mie bardzo to wojowniczy rycerz, | 
a w domu rządzi nim zawsze żonu. Žo- 


nę jego grała pełna wdzięku pani Pro-|tych motywów, jakież to przykre upoka- 
chazkowa, która była może ża nowo- |rzające, wprost boleśne ! 


czesną w swojej roli, ale też za to po- 
rywała wszystkie serca pozbyciem się 
wszelkiego koturnn, wszelkiej sztuczno- 
ści, a niewyczerpunem bogactwem naj 
sympatyczniejszych stron prawdziwie 
pieknej kobiety. W Mikulasu Jarosław 
ulda dał wierny obraz Doa Juana 


z wszystkiemi jego zaletami i wadami, 


= x pochlebstwem wkradającem się w ser- 


Téi 


ce, z zucnwałem natręctwem, z lekko- | mianował podoficera rachunkowego I. klasy 


mayólną dobrocią i 


zyazmem. 


komicznym 


Sędziowie przysięgli. 


II. 
Pod takimi auspicyami rodzi się tedy 


„lista roczna", a grzech jej pierwo-|dzeniu zamianował 
rodny niezmazanem piętnem przez rok|sława Zeńczaka, 


cały wywołuje szereg grzechów «ulszye 
jako nieodzowne następstwo chorobliwe 
poczęcia płodu. 

Pominąwszy bowiem braki jako natu- 
ralne następstwo tego, iż od udziału 
w tak ważnej obywatelskiej pracy usuwa 
się kwiat inteligencyi î wszystko co jest 
najzacniejsze, najmożniejsze i najpotę- 
źniejsze w powiecie, powstaje klęska 
przez to, że w miejsce jednostek doda 
tnich wejść muszą na listę jednostki uje- 


mne lub co najmniej i 3 Ì 
to jnż klęska a e, S 
bor pe koniec na tem, 
axte) listy, nadesłanej do trybunału 
sadu obwodowego, ma prezydeut sadowy 
obowiązek ułożyć czlóry, a we Lwowie 
Sześć spisów „czyli list sędziów przysi - 
głych dla pojedyńczych kadencyj, i 
Prezydent kolegialnego sądu, z natury 
urzędu „Swego, nie ma z partyami tej 
styczności, jaką musi i powinien mieć 
Fary te powiatu i nie może też znać oso- 
Proponowanych na roki przysię- 
głych, tak, jak je znać musi i powie 
naczelnik władzy politycznej, 
8 


zuje tych, którzy mimo, iż reka s i 
ali wości a nie dosięgła nlo DAS D 
raDcyi, IŻ pot doniosłemu zadaniu 


sędzi przysięgłego i 
akpi POzArOpBy ała ap aSZYNIĆ i 
wisłymi, sprawiedliw ymi. EE" 
Z IW. aj tem koniec. 

isty tej losuje sę dla żdej 
deucyi 36 sędziów przysłano EG 
nastu zastępców, & gdzie mowa o „loso- 
waniu“ — tam już. ustaje ingereneya do- 
brej lub złej woli, czego następstwem 
jest fakt, że do jednej kadencyi mog 


: że są 


być wylosowani sami ludzie inteligentni: 
lekarze adwokaci, profesoro- 
o drugiej zaś tylko tacy, któ- 


obywatele, 
wie itd., d o Je 
rzy zaledwie UMIEJ 
cą 10 zł. rocznego pod 
` To jednak najmniej DA 
winno. 

Zdrowy pogląd na rzeczy, P 
sprawiedliwości w sercu stwarza 
sąd, aniżeli „pereue 
drośt*. 


4 czytac i pisuć i pła 
atku. 


sędziami, owszem twierdzą, Że zdrow 
chłopski rozum, znajomość świata i Życia, 
doświadczenie zdobyte codzienną prakty- 


ką, daje sędziów najsumienniejszych i naj- p 
a 


lepszych. 


liestety jednak równocześnie z tem | szych posiadłości rozpisany został na dzień | Gy 
codzienne życie nas poucza, że zbrodnią |8 sierpnia br. 


i grzech łatwiej trafiają do drzwi nędza- 
ARA? to materyaln 
ralnych, i że potęż 


= 


h berta Wilezyńskiego rzeczywistymi sekreta- | miarą nietylko naszej, oflarności na eele pu- 
gojrzami, dalej koncepistę dr. Henryka Naw-|bliczne, lecz zarazem wyrazem potrzeby i 


s przerażać po- |ukwalifkowanych ekg 
ocz'cie | kobiet potrzebnych dla 


lpszy 
zena promu- 


wani 
Ye 


ych bądź też mo-|polskieh. Wydział - 
ne umysły i chara- że we Lwowie ogłasza następującą ode- tlowska, 


Zaczy-|Poznańczykom za ich odwiedziny we Lwo- 
naja się tedy ilo prezydyum sądu lub wie i Krakowie i uściśnienia serdecznie ich 
przewodniezącego rozprawy, prośby, in- bratniej dłoni. Wydział Towarzystwa praw- 
terwencye, instancye, przedłożenia świa- |niczego spodziewa się, że powyższe czynniki 
decuw i przedstawienia konieczności u- |zaważą na szali i spowodują liczny w zjeździe 
wolnienia. tym udział. Zgłoszenia jak dawniej przyj- 
Temu rodzi się Syn, tamten córkę | muje "a „Przeglądu prawa i admi- 
wydaje, onego gospodarstwo upada, psze- |stracyi* we Lwowie ul. Pańska 1. 7 i udziela 
nica na pomieci gnije; pam A. zawiera |potrzebnych wyjaśnień. 
ważny konrakt, pan B. musi dziś ukoń- Dr. Aleksander Mniszek Tchórznicki, 
czyć interes wielkiego przedsiębiorstwa, prezes Tow. prawn. Romuald Lewańdo- 
mającego zadecydować o przyszłości je- |wskż sekretarz. Dr. Wacław Domaszew- 
go i dzieci aż do dziesiątego poko-|ski — Dr. Ernest Til — Dr, Stanisław 
lenia. Nowosielecki, członkowie lwowskiego Ko- 
Trzeba być bezwzględnym, nieuczyn- | mitetu zjazdu. 
nym, wprost niedobrym człowiekiem, ja- Sprawozdanie lwowskiej komisyi To- 
kim żaden prezydent sądowy być nie chce, | warzystwa opieki nad, weteranami polskimi 
aby mieć siłę i serce, by odmówić wszyst-|z 1863 za m. czerwiec. Dochody: Subwen- 
kim tym żądaniom; a badać prawdziwość |cya gal. kasy oszczędności 400 zł., urzęd- 
nicy techniczni Wydziału kraj. za czerwiec 
5 zł., Włodzimierz Mierzeński 10 zł., gro- 
no mlodych panienek w dzień 1mienin swo- 
jej nauczycielki dla zrobienia jej przyje- 
mności 4 zł. Ogółem wpłynęło 419 zł. 
W miesiącu czerwcu rozdano 30 weteranom 
zapomogi stałe i nadzwyczajne na koszta 
kuracyi 356 zł., koszta pogrzebu jednego 
weterana 25 zł. 


niestety, jakże mało chętnych! 


KRONIKA. 


Lwów dnia 3 lipca. 


Bernard Goldman, 
Mianowania. Pau minister handlu za- 


skarbnik, n 
Fundacya lin. Kościuszki. W han- 


entu-|11 pułku korpusu artyleryi Leona Salzmana | dlach kstęgarskich i składach papieru po- 


asystentem pocztowym, a dyrekcya poczt i|jawiły się kolorowane wizerunki Kości. sa! 
telegrafów przydzywtiła go urzędowi poczto-|na koniu wśród bitwy, wedle prześlicznego 
wemu i telegraficznemu w Kaluszu. malowidła Juliusza Kossaka po 10 et. wa. 
P. namiestnik zamianował praktykanat | Dochód z sprzedaży przeznaczony na funda- 
konceptowego przy krakowskiej dyrekcyi po-|cyę im. Kościuszki — której celem zbiera- 
licyi Antoniego Stanisława dw. im. Trze- |nie funduszów na cele oświaty narodowej. 
ciaka koneepistą policyi w etacie dyrekcyi | Temu samemu celowi służyć mają czerwone 
policyi w Krakowie. puszki, znajdujące się we wszystkich znacz- 
Wydział krajowy na dzisiejszem  posie- | niejszych lokalach publicznych. Polecamy je 
: wieesekretarza Włady- |łaskawej uwadze publiczności, gdyż termin 
i tyt., wicesekretarza Al-|składek już nie długi, a ich rezultat będzie 


czyńskiego, adjunktem konceptowym, apli- | dążenia do światła i nanki — do rozwoju 
kanta Stanisława Theodorowieza koneepistą, | ekonomicznego i narodowego. 
a Janusza Przygodzkiego bezpłatnym apli- Muzyki wojskowe przegrywać będą 
kantem extra  stałum. Nadto otrzymali| w lipeu: na Wysokim Zamku dnia 4 lipca, 
wyższe adjuta aplikanci konceptowi: Miko-|30 pp.) d. 12. (55 pp), w Parku Kiliń- 
łaj Latoszyński, Mieczysław Masłowski i|skiego d. 5. (24. pp.). przed komendą kor- 
Tytus Romańczuk. puśną d. 6. (80 pp.), d. 18. (24 pp.), d. 
Przeniesienia. Dyrekcya poczt i te-|20 (30 pp.), d. 27. (55 pp. w Ogrodzie 


i go | Miejskim d. 7. (24 pp.), dnia 14. (80 pp.) 

legrafów przeniosła ofńcyała pocztowego Miejskim d j PP), 
j ikołaj Żywca do Kra-|d. 21. (55 pp.), d. 28. (30 pp.), przed na- 
a: Mikołajczyka z 4y miestnietwem d. 11. (30 pp.), d. 26. (24 


: iestnik przeniósł lekarzy powia-|Pp-), przed głównym odwachem d. 18. (24 
MEN kd yk Jendla z Brodów do|PP.), na strzelnicy miejskiej d. 19. (24 pp.), 
Trembowli, dr. Franciszka Sobolewskiego przed gmachem inwalidów d, 26. (24. pp.) 
z Zaleszczyk do Brodów, oraz przeznaczył Lwowskie Tow. muzyezne na zgro- 
asystenta sanitarnego dr. Józefa Friedberga |madzeniu odbytem wezoraj pod przewodni- 
z Jasła do służby przy starostwie w Ża-|ctwem prezesa dra Jana Czajkowskiego 
leszezykach. uchwaliło na wuiosek „dra Małachowskiego 

Promocye. P. Iwan Franko współpra- | zakupić realność, położoną w śródmieściu 
cownik Kur. lwow. otrzymał na uniwersy- |pod budowę własnego gmachu. 


tecie wiedeńskim stopień doktora filozofii. W zakładzie Rankowo-wychowaw- 
P. Józef Hermann Traum, rodem z Tar- czym p. Kamilii Pok odbyła sią, po- 
nowa, otrzymał na uniwersytecie krakow-|gobnie jak co roku, w dniu 10. czerwca, 
skim stopień doktora praw. domowa loterya fantowa. Z uzyskanej kwo- 
A Sluby. W kościele św, Mikołaja, odbył |ty 116 złr. wręczono 70 złr. na rzecz wy- 
się d. 28. zm. ślub panny Aleksandry Bie- |dawnietwa dzieł ś. p. Felicyi z Wasilew- 
lańskiej z p. Włodzimierzem Dobrowolskim | skich Boberskiej, 40 złr. na rzecz kolonii 
ontkiem lwowsklej dyrekeyi poczt i te- | wakacyjnych, 6 złr. zaś jednemu z podupa* 
egrafów, dłych uczestników powstania r. 1863. 
Ek kN: hr. Alek 4 SE Eczawiu dujrzałości w żeńskiem 
skiego, syna 3 ks. M s o i Ha seminaryun nauczy cielskiem we Lwowie 
czyńskich, z Habi lena drs, ki „ | złożyły następujące uczennice zakładu : Ewe- 
czówną, córką 6 eń, sm nA lina Autonowiezówna, Jadwiga Antonowi- 
wattów br. Tyszkie gi EW ani R 9 „|ezówna, Janina Arztówna, Ulga Barwińska, 
ślubna w ulewiczów. W uroczystości | jjoą Filippiówna, Zofia Gawronówna, El- 
naj wait udział bardzo liczny stop | -. * PP + n POWIN 
rodziny Państwa młod oli any 2Aslp|zbieta Jaworska, Cecylia Kropiwnicka, Ja- 
W Ludomach od AS (a: dwiga Leoblówna, Marya  Łukijanówna, 
ślub pana Stanisław, 9, 5. b. 10. | Henryka Marossanyi, Felicya Modzelewska, 
Engelstroema Sawa | hr. Benzelstjerna a PieckioniczoW Emilia Rotaró 
: Syna Wawrzyńca Kazimira Piórkiewiczów na, otarów 
Anną Zabłocką, córką p Y » 7 panna|na Helena Steglówna, Klementyna Sterna- 
Zabłockich. p. Henryka i Maryi lówna, Karolina Wagnerówna. Aniela Wierz- 
Dyrekcya poczt ogłasza - bieka,  Eufrozyma EO A i TAB 
pedytorek otych Zajączkowska, Fajga Austreicherówn > 
przewyższa o wiele ei cia Berlsteinówna, Klementyna Białosu viska. 
tego 
ę a, służby Julia Gybryńska, Lseopoldyna Dyhdalewi- 
, Marya Fitiówna, 
Po- |kiewiczówna, Marya Kępińska, Antonina 
k, jak i Korczyńska, Joanna Lang, Józefa Rachwa- 
A ka łówna, Adelfina Redlówna, Marya Rosolska, 
przyjme. Helena Toczyska, Józefa Trochimezukówna, 
e nowych kandydatek. Wszelkie poda- Eustachia Tyszyńska, Jadwiga Wiśniewska 
nia w tej mierze wnoszone po 1. bm. zo| Seweryna Ziembicka. Język wykłado- 
staną bez skutku petentkom zwrócone, ki i ruski przyznana 29, język wy- 
Wybór uzupełniający jeduego ezłon- WO polski 12 kandydatkom. 
Rady pów. W Brzesku z grupy wię- oa ej złożyły egzamin dojrzałości nastę- 
ee prywatystki: Helena Balicka, Helena 


spowska. Zofia Cłostkowska, Jadwiga 
Jaskólska libi ostkowska, Jadwig 

, eta Kaliska, Wanda Romo- 
Zjazd prawników i ekonom TE m; Maryn Skałkowska i Otylia Witoszyń- 
Towarzystwa prawnie |ska, Wanda Andrzejowska, Aniela Czepie- 
Kornelia Dobrska, Wincenta Kraet- 


pobłogosławiony 


Gdy ilość 
i telegraficznych 


państwowej, widzi si 


nówna, Antonina Łuczyńska, Jadwiga Mo- 
kłowska, Zofia Morelowska, Helena Mosing, 
Marya Nadachowska, Anna Nosalówna, He- 
lena Nuzikowska, Zofia Orobkiewiczówna, 
Zofia Pilarska, Rozalia Pogorzelska, Mela- 
nia Reckówna, Petronela Szemańska i Marya 
Wasyjanowiczówna. 

Na kurs froeblowski zapisało się 
z początkiem roku szkolnego 28 uczenie. 
Klasyfikowanych było z końcem roku szkol- 
nego 27. Swiadectwo uzdolnienia na mi- 
strzynię zakładu freblowskiego otrzymało 
uczennie 24. Prywatny egzamin na mistrzy- 
nię zakładu freblowskiego złożyło 11. kan- 
dydatek. 

Świadectwo uzdolnienia na na- 
uczycielkę robót ręcznych kobiecych w szko- 
łach ludowych pospolitych otrzymało 18, 
a na nauczycielkę robót w szkołach lud 
posp. i wydziałowych 19 kandydatek. 

Biura zakładn ubezpieczenia robotni- 
ków od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie mieszczą się od dnia 27. zm. 
w kamienicy nr. 11 przy ulicy Jagielloń- 
skiej na II. piętrze. 

Samobójstwa i we Lwowie zaczynają 
się mnożyć. Kronika sobotnia jest pod tym 
względem niezwykłą. Trzy samobójstwa na 
jeden dzień, to nawet dla stolicy jest za 
wiele. Dwaj wojskowi i jedna kobieta do- 
puścili się zamachu na swoje życie. Fran- 
ciszka Allerhand, wdowa po  adwokacie, 
licząca lat 86 otwuła się kwasem karbolo- 
wym, a powodem samobójstwa miała być 
choroba nerwowa. Zastrzelił się zaś kapitan 
artyleryi Filip Mijlenovich i odebrał sobie 
życie kapitan artyleryi technicznej Ryszard 
Herold. À 

Z dzicanika policyjnego. W sie- 
niach domu przy ul. Tehórznickiej 1. 6, zna- 
leziono wczoraj podrzuconą dziewczynkę 
2-letnią, ubraną w sukienkę barchanową. 
Poszukiwania za wyrodną matką zarządzono. 

Gimnazyum w Cnyrowie 00. Jezu- 
itów zwiedził w tych dniach wiceprezydent 
Rady szkolnej kraj. dr, Bobrzyński. Ksiądz 
rektor Christian przedstawił mu wszystkich 
nauczycieli — 9 Świeckich, 18 księży — 
z którymi p. B. rozmawiał, poczem w pię- 
knem przemówieniu wskazał cel i zadanie 
tego zakładu, który wychowując i kształcąe 
młodzież zamożniejszą, a nieskrępowany prze- 
pisami, jakie wiążą gimnazya publiczne, 
może i powinien wydać w pewnych kierun- 
kach owoce Świetne; w każdyja razie zaś 
żądać można, ażeby zakład ten, w lepszych 
postawiony warunkach, ubiegał się też o 
lepsze z gimnazyami publicznemi. Uwyda- 
tnił przytem, że władzą szkolna wymagać 
wprawdzie imusi, ażeby gimnazyum to dzia- 
łanie swoje rozwijało w ramach obowiązu- 
jących ustaw, nie jest jednak i nie może 
być temu przeciwną, że zakład ten w pe- 
wnych kierunkach, a mianowicie co do in- 
tenzywnego rozwoju fizycznego młodzieży, 
wyjdzie poza zwykły szablon. 

Potem udał się p. B. do sali rekreacjyj- 
nej gdzie zgromadzili się wszyscy ucznio- 
wie w liczbie przeszło 400, grono nauczy- 
cielskie i personal dozorujący. Ustawiona na 
e kapela studencka w liczbie 60 wy- 

1 óry muzyczne, a następnie 
uczeń VII klasy, Sunisław Głowacki, wy- 
głosił mowę powitalna dziękując wizytato- 
rowi za odwiedziny. P. Bokrzyński przy po- 
mniał młodzieży jej obowiązki i wezwał ją 
do wytrwałej pracy. Potem zwiedził dr. B. 
muzea, dormitarze, refektarze i gabinety 
szkolne, wyrażając się pochlebnie o wszyst- 
kich częściach albrzymiego tego zakładu. 
W poniedziałek dnia 27 z. m. zwiedził p. B. 
kilka klas a o godz. 12 miał odjechać do 
Sanoka na wizytacyę tamtejszego gimnazyum. 
Ks. rektor, mając do dyspozycyi pociąg spa- 
cerowy, przeznaczony na majówkę, zaimpro- 
wizował wycieczkę do najbliższej stacyi 
Skwarzawy, aby cała młodzież miała spo- 
sobność pożegnać dostojnego gościa. Na 
stacyi Skawrzawa odegrała kapela studencka 
kilka marszów, a kiedy dr. Bobrzyński 
wsiądł do zwyczajnego pociągu, wznieśli 
wszyscy okrzyki na cześć milego gościa. 

W Krakowie odbyło się w sobotę w pa- 
łacu kardynalskim uroczyste wręczenie krzy- 
ża komandorskiego orderu Grzegorza dyre- 
ktorowi krak, Kasy oszczędności p. Fran- 
ciszkowi Slękowi za przeprowadzenie wnio- 
sku restauracyi kaplicy Jagiellońskiej w ka- 
tedrze na Wawelu. 

Burmistrz Przemyśla dr. Aleksander 
Dworski zrezygnował dnia 30 z. m. ze Swe- 
go urzędu. Rada przemyska postanowiła nie 
przyjąć rezygnacyi i prosić dra Dworskiego 
o pozostanie na stanowisku. | 

Roboty około wybudowania gmachu dla 
dyrekeyi kolejowej w Stanisławowie oddała 
jeneralna dyrekcya, jak donosi Kuryer Sta- 
nistawowski, przedsiębiorcom pp. Długo- 
szowskiemu, Ilgnerowi i Radwańskieimu. Ze 
strony jeneralnej dyrekcyi kontroluje budo- 
wę inżynier p. Kremer, ze strony magistratu 
inżynier p. Jaegermann. 


Uznanie. Rada miasta na posiedzeniu 
dnia 26 czerwca b. r. uchwaliła jednogło- 
śnie wyrazić bnrmistrzowi p. dr. Szydłow- 
skiemu i asscsorowi p. dr. Nimhinowi uzna- 
nie za ich pomyślnym rezultatem uwieńczo- 
ne trudy i pracę, podjęte w rokowaniach 
w Wiedniu z jeneralną dyrekcyą kolei pań- 
stwowych w sprawie budowy gmachu dla 
dyrekcyi kolejowej w Stanisławowie. 

W Drokówyżu odbył się d. 1. bm. 
popis doroczny zamiast praktykywanych do- 
tąd egzaminów. Cały popis w ogóle wy- 
padi zupełnie zadowalająco. Obecnie w za- 
kładzie umieszczonych jest 500 osób. a to 
250 chłopaków, 150 dziewcząt i 100 star- 
ców. W tym roku opuszcza zakład 14 
dziewcząt i 28 chłopaków, a dla wszy- 
stkich kuratorya się już o odpowiednie u- 
mieszczenie postarała, 

„, Samobójstwo w wagonie. Ozernio- 
wiecka Gazeta polska pisze: „Tragiczny 
wypadek poruszył we czwartek d. 29. zm. 
umysły. mieszkańców Czerniowiec. Jeden 
ź poważanych kupców tutejszych 50-letni 
Jakób Senator, skutkiem stagnacyi w ruchu 
handlowym, ostatniemi czasami podupadł 
materyalnie tak, że groziła mu całkowita 
ruina majątkowa. Trafił mu się wreszcie 
jakiś interes haudlowy w Krakowie i Zroz” 
paczony Senator pojechał tam, aby szukać 
deski ratunku Tymczasem spodziewany in- 
teres nie przyszedł do skutku. Wśród a 
kich okoliczności napisał on z Krakowa list 
do żony w Czerniowcach z zapowiedzią, iż 
nie pozostaje mu nie innego, jak odebrać 
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sobie życie. Rodzina była w istotnej oba- 
wie, że zapowiedź ta gotowa się spełnić; 
natychmiast przeto po otrzymaniu listu p. 
Senatorowa wyjechała do Krakowa, aby 
strzedz męża. Nieszczęście chciało, że o tym 
samym czasie Senator opuścił Kraków, aby 
wracać do Czerniowiec i małżonkowie roz- 
minęli się w drodze, zgoła o sobie nie 
wiedząc. Senator jechał sam jeden w coupe 
i kiedy pociąg dojeżdżając do Czerniowiec 
przebywał most kolejowy między Żuczką 
a naszem miastem, strzelił do siebie z re- 
wolweru. Na stacyi czerniowieckiej wynie- 
siono go z wagonu jeszcze żywego, ale już 
w agonii. Kula zadała mu ranę śmiertelną. 
Przywołany lekarz miejski dr. Flinker nie 
już nie mógł pomódz i nieszczęśliwy samo- 
bójca w kilka minut po przybyciu na dwo- 
rzec wyzionął ducha. Znaleziono przy nim 
list, w którym jako przyczynę samobójstwa 
podaje opłakane stosunki materyalne. Łatwo 
pojąć rozpacz małżonki, która przybywszy 
do Krakowa, otrzymała telegraficzną wia- 
domość o tragicznej śmierci męża w Czer- 
niowcach.* 

Cholera. Dolegacya municypalna miasta 
Tryestu postanowiła ze względu na niepo- 
kojące wiadomości o szerzeniu się eholery 
w Mekce i południowej Francyi udać się do 
zarządu Lloyda i do władz morskich ce- 
łem natychmiastowego zarządzenia środków 
przeciw zawleczeniu epidemii. 

A Wiednia donoszą w sprawie nowe- 
go podziału sieci kolei państwowych w Ga- 
lieyi: Jak wiadomo, z dniem 1. lipca 1894 
aktywowaną będzie trzecia dyrekcya ruchu 
kolei państwowych w Galicyi, mianowicie 
w Stanisławowie. Nowej dyrekey: podlegać 
będą wszystkie przestrzenie byłej Kolei czer- 
niowieckiej, a więc z Suczawy do Lwowa 
(wyłącznie) kołomyjskie koleje lokalne, bu- 
kowińskie koleje lokalne, a nadto linie Sta- 
nisławów-Husiatyn i Stanisławów - Woro- 
nienka. Dyrekcyi lwowskiej podlegać będą 
linie z Brodów i Podwoloczysk do Rzeszo- 
wa (włącznie), linia Jarosław-Sokal, Prze- 
myśl-Mez6-Laborez i Lwów-Stryj. Reszta 
należeć będzie do obrębn dyrekcyi ruchu 
w Krakowie, a więc Rzeszów- (wyłącznie) 
Kraków-Oświęcim, kolej transwersalna i ko- 
lej lokalna Dembica- Rozwadów. 


Z Wiednia donoszą, że zgromadzenie 
mężów zaufania studentów kilku wyższych 
zakładów naukowych uchwaliło wydać me- 
moryał w sprawie należenia oficerów rezer- 
wowych do towarzystw studenckich i pro- 
wadzić całą akcyę dalej, gdyż odpowiedź 
ministra w delegacyaci wcale nie była za- 
dowaliającą. 

Fandacya Osłuwskieg0. Profesor dr. 
Zoll nadesłał do Czasu list z Paryża, 
podający szczegóły fundacji edukacyjnej 
Osławskiego. Tenże przeznaczył 550.000 zł. 
na fundacyę swego nazwisku procenta obra- 
cane będą na cztery stypendya po 2.500 zł. 
dla Polaków, pragnących się kształcić na 
profesorów uniwersytetów krakowskiego i 
twowskiego, oraz  politechn!tki lwowskiej, 
Stypendya rozdawać ma komitet, złożony 
z prezesa i sekreturza akademii umiejętno- 
ści, z rektorów uniwersytetu lwowskiego i 
krakowsEjego, oraz politechniki. Odsetki od 
80.000 wł azs ł fuqdnor na zapo- 
mogi po 700 do -aa motro 
wyksztalconych, którzy powracając do kraju 
nie moga znaleść natychmiast miejsca za- 
robkowego, -- ale najdłużej na 2 lata Od- 
setki z reszty kapitału podzielone być mają 
na dwie równe części, z których jedna 
przeznaczona dla laboratoryów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, druga na laboratorya uni- 
wersytetu lwowskiego. Gdyby postanowienia 
powyższej fundacji nie były wykonane, 
fundator unieważnia fundacyę i cały kapi- 
tał przeznacza na dwie szkoły w języku 
polskim celem kształcenia nanczycieli dla 
szkół ludowych i oddaje na ten cel jednę 
polowę kapiiału pod zarząd miasta Lwowa, 
drugą pod zarząd miasta Krakowa 

zjazd Sokołów w Inowrocławia 
odbył się w dniach 1. i 2. lipca przy ll- 
cznym współudziale druhów z gniazd wiel- 
kopolskich. Ze Lwowa było na zjeździe 
trzech sokołów: Durski, Kasprowicz i Osia- 
dacz, z Krakowa dr. Styczeń. Chociaż rada 
miejska, przeważnie z Niemców złożona, na 
przyjęcie przeznaczyła tylko 150 marek, 
zjazd odbył się bardzo wspaniale, wysta- 
wiono kilka bram tryumfalnych i aczestni- 
ków podejmowano nadzwyczaj serdecznie. 
Zgromadzonych powitał przezes Sokoła, 
Krzemieński, gorącą a piękuą przemową, 
poczem po odspiewaniu, wśród ogólnego za- 
pału, pieśni narodowych i wygłoszeniu kil- 
ku deklamacyi nastąpiło doręczenie sztan- 
daru ofiarowanego przez Polki. Następnego 
dnia rano przy nader licznym udziale pu- 
bliczności i towarzystw, po nabożeństwie 
odbyło się poświęcenie sztandaru. Przy 
wbijaniu gwoździ wygłosił mowę dziekan 
Kompf. Podczas Śniadania wygłosili toasty 
Krzemieński, Durski, Chrzanowski íi wielu 
innych. Wzbudziły one nastrój patryotyczny 
i prawdziwy entuzyuzm. Następnie uchwalo- 
no związek gniazd wielkopolskich z główną 
siedzibą w Poznaniu. Po południu odbyła 
się zabawa ludowa i ćwiczenia Sokołów na 
strzelnicy pod kierownictwem Durskiego, 
które wypadły znakomicie. Wieczorem ode- 
grali artyści teatru poznańskiego „Kiliń- 
skiego”. W poniedziałek wycicezka do Kru- 
szwicy. 

Nawy dowód swojej życzliwości dała 
obecnie Rosya swoim zwolennikom. Deu- 
tische Zeituny opisują napaść studentów 
na metropolitę Sembratowicza, Nypota SIĘ, 
żę student Jaworski będąc w gimnazyum, 
Ge ką azyka rusińskiego (ruthenische) 
na lekcyach JĘZYKA I A 
odpowiadał po rosyjsku (russisch). Warsz. 
Dniewn. powtarzając te wiadomość, poucza 
organ wiedeński, „4e języ k ruteński 
albo rusiński nigdy nie istniał; 
skm Gw isć p 0 ruteńsku znaczy to 
samo, co mówić po rosyjsku, 
Tym sposobem Rusini galicyjscy nie inaczej 
dostąpią „SZCZĘŚCIA połączenia się z Ro- 
syą, jak kosztem wyrzeczenia się nawet od- 
rębnej nazwy dla swojej mowy. 

Nowe przepisy deziufeh vi 
na kolejach podczas cholery +, i dj 
Pet. List. — opracował rosyjski de = 

: : parta 
mert lekarski. w przepisach tych poczynio- 
a że ulgi 1 wskazano, jakie miano- 
wicie przedmioty winny podlegać dezinfekcyi 
parą, a Jakie spryskiwaniu kwasem karbo- 
lowym i innemi dezinfekcyjnemi środkami, 
nie niszczącemi przedmiotów. 
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A. K. w Cieszanowie. Gazeta Narodowa 
w święta i niedzielę nie wychodzi — a za- 
tem w poniedziałek nie ma jej na prowin- || 
cyi, depiero we wtorek. Ikar 
salin 
sty £ 
. Zmarli. aztys 
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Franciszek Balzer em. naczelnik pow. où- him: 
znaczony złotym krzyżem zasługi z Koroną, gch* 
przeżywszy lat 74, zmarł d. 30. zm. we Lwowie, odsł 
„Ignacy Bielikiewicz, żołnierz z 1863 r. i E A 
Sybirak, zecer w drukarni Związkowej, idąc w PPM 
sobotę z drukarni do domu przy ul. Chorążczy- : 
zny dostał nagle wybuchn krwi, a po kilku onej 
chwilach padł bez życia. Pomoc lekarska okazała greb 
się bezskuteczną. Zwłoki odstawiono do kostnicy zel 
szpitala. wl 
Marya Topola zmarła nagle na ul. Kocha- brąi 
nowskiego l. 33, 40 lat licząca, żona portyera — 
szkoły weterynaryi, Śmierć nastąpiła skutkiem {gpi 
udaru sercowego. 
chw 
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Dzieje kawiarń i kawy. «=s 
II pan 
i tepi 
W r. 1677 dopiero, osiadły na bruku Kra 
paryskim Sycylijezyk pewien, założył nad d 
Sekwaną kawiarnię we właściwem znacze- Ra 
niu tego słowa, która później zasłynęła pod _ þer, 
mianem „Café Procope*. Ulubionem stała mu 
się miejscem schadzki poetów, pisarzy, ar- 
tystów i filozofów, szukających podniecenia 
w kawie. Wspomina o zakładzie tym Vol- > g 
taire, gdy pisze o jednym z odwiedzających p. 
go: „Zdaje mu się, że jest wielkim czło- UŚ 
wiekiem dlatego, że u „Prokopa* bywa.“ ród: 
Z opisów kawiarń, jakie w r. 1700 ist- 
niały w Paryżu, przekonywamy się, 1ż już 
wtedy szeroką cieszyły się popularnością, KSM 
odwiedzane przez ladzi wszelkich warstwy Ge 
społecznych. Ludwik XIV. na kilkanaście €08 
lat przedtem zwróci na nie uwagę i starał PY 
się zbyteczny ich rozwój odpowiedniemi 19% 
przepisami miarkować. Na 
W liście pisanym w r. 1685 czytamy, sial 
„Królowi doniesiono, iż w kilku punktach Liz 
miasta, tam, gdzie podają do pieia kawę, Lis 
gromadzą się ludzie różnych stanów, a w wy 
szczególności cudzoziemcy, Dlatego też Jego A 
król. Mość rozkazał mi zażądać od pana spi- | | 
su tych wszystkich, którzy się trndnią sprze- | ści, 
dażą kawy, i zapytać, czy zdaniem pań- | ST 
skiem, nie należałoby zabronić im tejże.ś  *% 
A oto ustęp z listu z późniejszą nieco data W! 
adresowanego do naczelnika policyi : „Do- chć 
nosisz mi pan o pewnej Holenderce, utrzy- | M 
mującej budę z limonadą w pobliżu teatru, W 
u której bardzo wielu bywa cudzoziemców. 
Król pragnie wiedzieć, czy kobieta ta jest Ho 
naturalizowana, jakiem prawem zakład swój kła 
prowadzi i dlaczego go pan nie każe zam- W7 
knąć, skoro się w nim tak źle zachowują." | mt 
Czy jednak owo bywanie „cudzoziem- | Kit 
ców“ po kawiarniach, podejrzane było kró- t dz 
lowi Francyi ? Adwokat Barbier pisze roku | ne 
1702 w dziennikn swoim: | pr 
„Nie życzę sobie, aby po kawiarniach | Z0 
rozprawiano. Zeszłej niedzieli, o godzinie 8 | PM 
z rana, w dzielnicy mojej uwięziono proku- | P® 
ratora dworu, Denoux i zamknięto w Ba- | 8% 


stylli. Bywał on w kawiarni na Qua i Neuf o jej 
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zbyt głośne prowadził tem | > — t 
Z niechęci do kawiarń wyrodziło się w 
XIV. uprzedzenie i do samej kawy. „Kawa 
jest na dworze źle widziana“ — pisze pami 
Sevigné do ulubionej przez siebie córki, 
pani de Grignan. „Przecież w końcu 
wyrzekłaś się kawy. Panna de Méri uczy- 
niła to samo" — donosi markiza pod inną 
datą, z czego dochodzimy dv wniosku, że 
nietylko na dworze, ale i po domach ary- 
stokratycznych straciła kawa na razie uzna- 
nie. „Kawa popadła w niełaskę, a więc nie 
pijam jej więcej“ — pisze pani de Sevigné | 
w lnnem miejscu, a to „a więe* maluje ją 
całą, boć jak wiadomo, dwie jedynie posia- 

dała namiętności: dwór oraz córkę. 

Przeciw kawie oświadezyłi się również 
lekarze, a zwłaszcza lekarze dworu. I o tem 
dowiadujemy się z listów markizy do córki | 
„Duchesne utrzymuje, że to kawa burzy w 
tobie krew i rozgrzewa ją“ — pisze w je- | 
dnym z nich. Dopiero a przymieszką miodu 
a następnie z dodatkiem mleka kawa od- 
zyskała zwolna łaski dworu, a nawet samego 
króla. < 

I w tej wszakże formie posiadała na 
dworze francuskim wroga w osobie niemie- 
ckiej księżnej Karoliny Elżbiety. „Z przy- 
krością dowiaduję się — pisze ona do sia- 
stry w r. 1711-ym — żeś przywykła do 
kawy. Niema nic niezdrowszego. Co dnia 
widuję ludzi, którzy jej się wyrzec musieli 
z powodu ciężkich dolegliwości, jakie nal 
nich użycie jej sprowadziło. Księżna Hanau, 
siostra ks. Chrystyana Birkenfeld, zmarła 
nawet w okropnych męczarniach : po śmierci 
jej przekonano się, iż kawa w żołądku jej 
setki potworzyła ran. Niech ci to służy za 
przestrogę*, 

W rok później pisze znowu księżna: 
„Nie mogę ani herbaty, ani czekołady, ant 
kawy znosić. Z jaką przyjemnością spotkała” 
bym się z polewką piwną; ale tu ani spo” 
sobu jej dostać; piwo nie nie warte We- 
Fraucyi". Albo też: „Nie znoszę zapachu i 
samego kawy, herbaty i czekolady i nie 
pojmuję jak można je lubić. Kapusta z kieł- 
basą, oto potrawa przednia, zdaniem mojem 
i królewskiego godna podniebieniat. 

„_ Bądźeobądź użycie kawy rozpowszechniało 
się coraz bardziej, Bourdelin, także jeden 
z lekarzy króla, choć napój ten potępiał w 
zasadzie, pijał go namiętnie. Voltaire co 
„ŁA wypijał 12 filiżanek kawy z drobną 
przymieszką czekolady. On to, zagniewany 
na „Sevigné“ za nie przyjazne jej usposo- 
bienie dla kawy, ułożył jej wnet śmieszny 
a głośny frazes: Racine passera comme 
le cafe, 

W Lettres persanes Montesquieu'go, 
które się w r. 172l-ym pojawiły, Usbek 
pisze do przyjaciela swojego Rhedi'ego: 
„Użycie kawy bardzo jest w Paryżu rozpo- 
wszechnione. Istnieje wiele publicznych lo- 
kalów, w których ją podają. W jednych s) 
nich zajmują się nowinkami, w jnnych grą 
w szachy. Istnieją i takie, gdzie kawę w 
ten sposób przyrządzają, żę pijącemu ją do- 
daje dowcipu. Przynajmniej wierzy w to. 
każdy z uczęszczających do zakładu, iż raz 
wszedłszy do Niego, conajmniej cztery 
razy mądrzejszym staję się niż był nim 
przedtem. 
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Repertoar teatraln ii 
Skarbka: Dziś w poniedziałek „Aria i Mes- 
galina“ tragedya Ad, Willbrandta, czterna- 
sty gościnny występ panny Heleny Marcello 
artystki teatrów warszawskich. — W teatrze 
letnim: produkcye magiczne Cheraliera 
Thorna. — Jutro we wia © AM 
nim: po raz piąty „Dziesięć Un! e- 
ach“, podróż b jelR w 5 aktach a 9 
odsłonach, przez Pawła Ferriera, muzyka 
L. Varney'a. , 

Konkurs konserwatoryum odbył się 
onegdaj z wynikiem następującym : medal 
urebrny otrzymali p. Kruszelnicka i p. Le- 
wieki (spiew — prof. W. Wysocki), medal 
brązowy panua Piorkiewiczówna (fortepian 
— prof. Wszelaczyński) i P Cudekówna 
(spiew — prof. W. Wysocki). Listy po- 
chwalne otrzymali p. Gimpel (klarnet — 
prof. Linka), p. Daczkowska i P- Finkelstein 
(skrzypce — prof. Wolfsthal), p. Korolewi- 
czówna (deklamacya — prof. Fr. Wysocki), 
panny Zienkiewiczówna i Szwedrowska (for- 
tepian — prof, Wszelaczyński) wreszcie pp. 
Kral i Górski (spiew, — prof. Wysocki). 

* Koncert uzdolnionej pianistki p. Emmy 
Raabówny z współudziałem P. Schlarfen- 
berga odbędzie się dnia 4. lipca w | 
mu narodnego. Bilety sprzedaje księgarnia 
pp. Jakubowskiego i Zadurowicza. 

* Koncert pianistki Emmy Raabówn 
z współudziałem panny Zofii Czaplińskiej i 

. Sehlaffenberga i Neuhausera odbedzie 
się we wtorek dnia 4 bm. w sali domu pna- 
rodnego. Początek o godz. 8 wieczorem. 

* Nowości literackie, podawane przez 
księgarnię H. Altenberga we Lwowie: Bour- 
get, Cosmopolis; powieść, przekład z fran- 
cuskiego zł. 1.50. Colomna, Kurrita; powieść 
przełożona z hiszpańskiego zł. 2,10. Gawa- 
lewicz, Mgła; powieść zł. 1.68, Konopnicka, 
Na drodze, nowele i obrazki zł, 2.10. Ko- 
siakiewicz, W miasteczku ; powieść zł. 1.12. 
Lisicki, Napoleon TIL. i Włochy zł. 1.12. 
Listy do narzeczonego (pamiętniki panny na 
wydaniu), z rękopisu panny Klary do druku 
przepisał Henryk Gliński zł, 1.68. Łuskina 
Wielki Rok; powieść z niedalekiej przyszło- 
ści, Księga II. wojna Rosyi z Austro-Wę- 
grami zł. —.75. Mikszath, Gołąbki w klat- 
ce; przekład z węgierskiego zł, —.70. Re- 
wieński, Pies — jego gatunki, rasy, KA 
chów, utrzymanie użytki, układanie, 5. y 
i ich leczenie s Lo Rodziewicz, Anim 
Vilis; powieść zł. 1.08. 
+ bita Walontyny z Trojanowskich 
Horoszkiewiczowej. Tom L Lwów, na- 
kładem uczennic, Rara avts, z podwójnego 
względu: „P08zy8 i nakład uczennic“. Ko- 
mnż "nie znaną była osobistość pani Horosz- 
kiewiczowej, która kilka wychowała pokoleń 
dzielnych niewiast polskich. Była to matro- 
na znana W najszerszych kołach, zasłużoną 
rzez długie lata żmudnej ciężkiej pracy 
znakomitego ducha, szlachetnego serca, naj- 
jękniejszych porywów, najlepszych zasad 
pedagogicznych. Prawdziwości słów powyż- 
szych dowodzi właśnie fakt, że uczennice 
jej wyszedłszy z pod jej skrzydeł opiekuń- 
czych nie zapomniały jej zasług i pracy 
około swego wykształcenia, lecz pomne 
tych trudów mie zerwały nici wiążącej je 
ze szlachetnem sercem nauczycielki, zajęły 
się wystawieniem jej pomniką, który zaiste 


nie mógł być piękniej pomyślany jak właś» | 3 


nie przez wydawnictwo pięknych myśli tej, 
która nauczyła je cznó, myśleć i kochać 
ojczyznę, Boga i ludzi, %a której sprawą i 
niegdyś wiotkie roślinki seřo dziecięcyol 
stały się dziś niewiastą polską najpotężniej- 
szą twierdzą polskości, której najbardziej 
wrogowie nasi lękać się muszą. 

Poezye pani Horoszkiewiczowej odzna- 
Í samą cechą charakterystyczną 


czają ię iętnowane było całe jej życie, a 

Jas wyraż znajduje we wierszyku odbitym 
r 

na asele ke 


sany Plustrowanego został rozstrzygnięty. 


dnika ła sama publiczność. Nagrodę 
wyrok WYS osie 500 rs. przyznano Ka- 
małarsk Alehimowiezowi za obraz „Na- 
zimierz0””. ów” nagrodę za rysunek zaś 
jem robota udwik Stasiak za „Rybaczkę 
otrzymał Su 

z Melsaty?* Gwik, — Pięć lat w kra- 


"W IL. Wspomnienia Sybiraka — 
ja nie”? 1893. Jestto opis losów jednego 
Czerniowć, „w wyprawy pod Radziwiłłów, 
z uczest żałoba tyle rodzin kraju na- 
która okrył8 rzedstawia nam przebieg or- 
szego. AU gdziału, przebieg nieszczęśliwej 
ganizacy” „ wianie rozbitków przez kozaków, 
bitwy, wy sądu wojennego w Kijowie, 
tok śl kazany ch etapami na Sybir, 
wysyłanie „ wygnańców, stosunki i zwy- 
walkę 0 by tamtejszych mieszkanców, w 
czaje W” gi do kraju amnestyonowanych 


końcu PS" „alieyi. € En ; . ; a AL x" 4 
obywateli bis wionię pojedynczych wy-|syi swoją konwencyonalną taryfę cłowa, a addon see Bo czę” ng 6 „ad š DERA ak) 
Zwięśłć * właściwego autorowi barwne- i na życzenie rządu rosyjskiego prze- | Centrum albo głosować będzie ZB miesięcznie 2 zł. 
padków dają wartości zajmującej tej|słał w marcu wykaz tycn przedmiotów. | przedłożeniem, albo sią uchyli od gło- kwartalnie 6 - 
go stylu - G4 W kwietniu ak Rosya tyl-|sowania, tak iżby większość rajchsta- mą- półrocznie 12 , 
À p ko częściowo pomyślnie na żądania nie- wypadła za przedłożeniem. Prenumeratorowie „Gazety Na- 
4 mieckie. W połowie czerwca oświadczyły gu WYP P rodowej" składający lub nadsyłający 


sr Kościuszki w Chicago. 
pomnik £ 5 
tacya Zjednoczonego Tow. sztuk 


„Bel Ach Lwowie zawiadamia, że w myśl 
pies anego konkursu na projekta do budo- 
ro pomnika w Chicago dla Tadeusza Ko- 
gojoszki, komitet jurorów zebrał się dnia 
18. zm. Z zaproszonych jurorów, przybyli: 

, hr, Borkowski Jerzy, prof. dr. Duni- 
kowski Emil, Hochberger Juliusz, Kuhn 
Adolf, Kossak Juliusz, Kaczór- Batowski St., 
Daun Alfred, Markowski Julian, Talowski 
Teodor i Rawski Wincenty. Usprawiedliwili 
swoją nieobecność pp. Łoziński Władysław, 
dr. prof. Sokołowski Maryan, GT 
Tadeusz, Kossak Wojciech i Bełtowe ki 5 
lian. Na miejsce tychże zaproszono 7ā8 a 
ców pp. Rawskiego, Markowski"? Pa dło 
wandowskiego. W ostatniej chwili nić się 
żył p. Lewandowski pisemne 212002% 

z godności jurora. j k 

"W po iaaii składzie, zagaił hr. Bor 
kowski, posiedzenie, proszą 
wanie kę, Jednomyślnie uprosz0n0 zw Sa 
kowskiego na przewodniczącego» na p 
dzącego zaś protokół zaprosz i 
RANEE Tow. p. Sokołowskiego. 


utworzoną w Rohatynie 
adjunkta sądowego. 


ło 


stępnie przyjęto wniosek, by protokoł w ca- 
łej osnowie z obrad był ogłoszony publi- 
cznie, dalej przyjęto, 


końcu uchwalono, aby na pierwszem posie- 


dzeniu pozostawić jurorom dowolne demon-|lat 20 o tem milezała; jest wszelako na- 
strowanie projektów, wyrok zaś odłożyć do|dzieja, że Austrya uzna słuszne żądania 
następnego dnia. Dnia 19, zm. zebrali się| Francji. 


jurorowie w tym samym składzie co dnia 
poprzedniego. Po zagajeniu posiedzenia prze- 
dłożył p. przewodniczący list prof. Marco- 
niego w którym tenże żąda, by głosowanie 
nad projektami odbyło się imiennie. Nad 
pismem tem jako wkraczającem w atrybu- 
cyę sędziów przeszli zebrani do porządku 
dziennego. Uchwalono następnie, by rozdać 
nagrody w tym porządku w jakim w kon- 
kursie zostały rozpisane. Poczem przystą- 
piono do głosowania, nad któremi projekta- 
mi bliżej zastanowić się wypada. Z wyniku 
głosowania wyszły projekta pod godłami: 
„Libertas Equalitas“, „Niegodległość*, „Zie- 
n: gałązka wolności“ i „Dwie Hemisphe- 
Ly Nad tymi projektami, jako kwalifiku- 
JACJMI się do nagrodzenia, otworzono dysku- 
Ję. Po przeprowadzeniu dyskusyi nad każ- 
JM Z wymienionych projektów, przystą- 
plono do imiennego głosowania w którym 


Ə głosami na 9 głosujących projekt pod|ce załatwioną. P. Zimicz pozostanie na- 
sali Do. |5odłem „Libertas Equalitas*, otrzymał I.| dal posłem we Wiedniu, gdyż rząd te- 


nagrodę; projekt zaś pod godłem „Niepo- 
dległość" otrzymał drugą nagrodę, A pro- 
jekt pod godłem „Zielona gałązka wolności" 


Y | nagrode trzecią. Następnie uchwalono jedno- 


myślnie dać tylko jeden list pochwalny pro- 
jektowi pod godłem „Dwie Hemisphery“, 


Po otwarciu kopert projektów nagrodzonych, 


okazało się, że autorem projektu odszcze- 


gólnionego I. nagrodą jest p. Barącz Ta- 
deusz, IT. nagrodą Leonard Marconi, III. 


nagrodą Tadensz Wiśniowiecki, List po- 
chwalny otrzymał Julian Bełtowski. 

Na tem posiedzenie zamknięto 

Jerzy Dunin Borkowski, Kossak Juliusz, 
Alfred Kuhn, Alfred Daua, Julian Markow. 
ski, Julian Hochberger, Stanisław Kaczór- 
Batowski, Talowski Teodor, dr. Emil Duni- 
kowski, Rawski Wincenty. 


OE 


Ostatnie wiadomości, 


Wiener Ztg ogłasza sankcyono 
najwyżej uchwały Delegacyi S r 
a Deiennik ustaw państwowych traktat 
handlowy między Austro-Węgrami i Ser- 
bią, oraz odnośne rozporządzenie mini- 


sterstwa skarbu, handlu i rolnictwa w 
sprawie przeprowadzenia tego traktatu.|95n8 trzeciego piętra więzienia sądu 


Na mocy ces. rozporządzenia została 


nowa posada 


Zwołane na wczoraj zgromadzenie 
robotników w Lipowie pod Pragą zosta- 
przez władzę zakazane. Mimo to przy- 
było na miejsce zebrania około 1000 ro- 
botników. Zarekwirowane wojsko, a mia- 
nowicie kompania piechoty i szwadron 
konnicy uderzyły z dobytą bronia na 
robotników i rozpędziły ieh. Wiele osób 
Zraniono, przeszło stu rołotników are- 
sztowuno. 


robotników 
gnęło gościń- 


wiadomości, że w jednej szan nadeszły 


w Strasznicach zeb i 
500 robotników, Ay oae 


Uwagę polityczną zajmują obecnie 
przedewszystkiem rokowania handlowe. 

Skupczyna serbska przyjęła już w 1. 
czytaniu traktat z Niemcami, 

Co do rosyjsko-niemieckich rokowań 
handlowych, oświadcza Nordd. Allg. Zty., 
iż rząd niemiecki jako niezbędny waru- 
nek stawiał od początku zniżenie ceł co 
do pewnych ważnych przedmiotów eks- 
portu niemieckiego, że tylko pod tym 
warunkiem mogą Niemcy ofiarować Ro- 


Niemcy, źe propozycye rosyjskie są nie- 
dostateczne, zaczem rząd rosyjski zapro 
ponował ostatniemi dniami, aby dulsze 
rokowania prowadzono przez delegatów 
w Berlinie, Mylnemi są przeto doniesie- 
nia, jakoby Rosya zasadniczo wzbraniała 
się zniżyć swoją obecną taryfę celową 
wobec Niemiec, tudzież jakoby Rosya od 
kwietnia z nowemi kontrprypozycyami 
ila. i f 

a Birżewyja be T = 
ewniaja, że termin zaprowacz 3 

aki jaki taryfy gta | (dotych- 
czasowej | maksymalnej) wcale Om 
nie jest oznaczony, ! taryfy te może na- 
wet wcale nie będą 
Niemcy, Austrya i Rum! 
chodzi, zapewne wystąpią 
mi propozycyami. 
W francuskiej 


z odpowiednie 


dep. T ostępowania z wina- 

p. Turrel co do postęp Rra 
e o ukonstytuo-|cuski bowiem przyznał Austryi taryfę 
Bor-| minimalną za wzajemne postępowanie; 
rząd austryacki nie powinien przeto okłu- 
ono sekretarza |dać wina francuskiego cłem 50 franków, 
Na-|skoro od włoskiego tylko 8 franków po- 


mi francuskiemi w Austryi. 


_ przyj by bez względu na|zażądała od Austryi, aby wina francuskie 
wielkość skali projektów, Wszystkie proje- traktowała tak samo jak włoskie. Na to 
kty były przypuszczone do konkursu. W |odparła Austrya, 


| ferować z przewódzcami wielkich stron- 


zaprowadzone, gdyż 
umunia, o które tu 


Izbie posłów zapytał | katolicy, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku duia 4. Lipca 1893 


może duchowieństwo oryentalne powi- 
tać po pomyślnem ukończeniu narad 
jerozolimskich, że z całą pieczołowi- 
tością zajmuje się Wschodem i z ca- 
łej duszy pragnie, aby stare te ko- 
ścioły odzyskały swoich rozprószonych 
i straconych synów i w dawnym bla- 
sku zajaśniały. 

Londyn d. 8. lipca. Carewicz na- 
stępca udał się do królowej do Wind- 
soru, gdzie go publiczność życzliwie 
powitała. Królowa nadała mu order 
Podwiązki. 

Jak słychać, w skutek zaproszenia 
rządu angielskiego uda się chedyw 
egipski z Konstantynopola do Londynu. 

Wedle doniesienia Timesa z Malty 
powodem nieszczęścia „Wiktoryi* był 
opór admirała Tryon. Pomiędzy okrę- 
tami nie było dość miejsca do wyko- 
nania manewru, jaki on nakazał. 

Kontradmirał Markham na „Cam- 
perdownie* poznał niebezpieczeństwo i 
wstrzymał się z wykonaniem nakazu. 
Tryon sygnalizował: „Co to?* wtedy 
Markham kazał „Camperdownowi* ru- 
szyg. Jak słychać, wszystkie okręty 
eskadry byłyby się zderzyły, gdyby ca- 
ły pierwotny rozkaz został był wyko- 
nany. 


biera (od win najlżejszych; p. r.). Mini- 
ster Develle odpowiedział, że Francya 


że konwencya z Wło- 
chami jest z dawna i że Francya przez 


TELEGRAMY. 


Turka (koło Chyrowa) d. 8 lipca. 
Z powodu kilkudniowych ulewnych 
deszczów komunikacya przerwana na 
budującej się powiatowej drodze. Lu- 
dzie 1 bydło topią się w nadzwyczaj- 
nych bagnach. Wielkie niebezpieczeń- 
stwo. Poczta przestała kursować. Uda- 
no się do władz o niezwłoczną pomoc. 

Wiedeń dnia 3. lipca. Polit. Corr. 
donosi z Belgradu: Sprawa obsadzenia 
poselstwa serbskiego w Konstantyno- 
polu jest trudną, zostanie jednak wkrót- 


raźniejszy uznaje jego usługi korzystne 
i w zupełności mu ufa. 

Wiedeń d. 3. lipca. Półurzędowa 
Moniagsrevue donosi, że na naradzie 
gabinetowej już została ułożoną no- 
wella w sprawie trutnowskiej, i do- 
daje: Gabinet wszelako nie uważa 
swoich uchwał za nietykalne. Przed 
zebraniem się Rady państwa będzie 
hr. Taaffe co do tej nowelli dalej kon- 


złożyć w Loo wizytę królowej holen- 
derskiej. 

Waszyngton d. 3. lipca. W prokla 
macyi, zwołującej kongres (obie Izby) 
na 7. sierpnia, wskazuje prezydent Cle- 
veland, że powszechna nieufność co do 
położenia finansowego grozi handlowi 
i przemysłowi Stanów Zjednoczonych 
sparaliżowaniem. Przyczyną tego stanu 
jest głównie nierozważna polityka fi- 
nansowa poprzedniego rządu, którą w 
drodze prawnej zmienić należy. 


0d wydawnictwa 


Zwracamy uwagę naszych 
prenumeratorów, że „Gazeta 
Narodowa* wychodzi obecnie 
przed godziną 2 w południe i 
o tej porze może już być od- 
bieraną w administracyi nasze- 
go pisma. 

Dla prenumeratorów zaś za- 
miejscowych, zamieszkałych przy 
stacyach kolejowych, na których zatrzy- 
mują się pociągi popołudniowe przed 
zamknięciem poczty, tj. przed godziną 
6. wieczór, — będziemy wysrłać Gazetę 
najbliższym pociągiem, tak, aby Szan, 
Czytelnicy mogli ją dostawać tegoż sa- 
mego dnia po południu, 

Ekspedycya ta południowa, będzie 
zarządzona dla miejscowości i poczt obok 
nich położonych : 

Na linii Lwów-K raków; Gródek, 
Mościska, Przemyśl, Jarosław, Opawa, 
Berno, Wiedeń i zagranica. 

Na linii Lwów-Czerniowce: 
Sichów, Staresioło, Bóbrka, Wybranówka, 
Borynicze, Chodorów, Bortniki, Nowo- 
sielce, Bukaczowce, Bursztyn, Bołszow- 
ce, Halicz, Wodniki, Jezupoł. 


nictw, zaczem niejedna zmiana nastą - 
pié może. Jedno jest pewnem, a to, że 
lewica niemiecka musi otrzymać i o- 
trzyma zadośćuczynienie. 

W końcu oświadcza JMonlagsrevue 
w tymże samym artykule, że pogłoski 
o wstąpieniu drugiego Polaka do gabi- 
netu, jak i w ogóle pogłoski co do 
zmian w gabinecie są z palca wys- 
sane, 

Wiedeń dnia 3. lipca. Zbrodniarz 
Groschl, który za włamanie się, 088- 
dzony został w więzieniu, rzucił się z 


krajowego i poniósł $mieró na miejscu. 

Praga d. 3. lipca. Pomimo, iż wła- 
dze nie zezwoliły na zgromadzenie 
robotników w Lipowie pod Pragą, z8- 
brało się wczoraj w miejscu wyzna- 
czonem na zgromadzenie, około 1000 
osób z klasy roboczej. Ponieważ robo- 
tnicy nie usłuchali rozkazu do rozej- 
ścia się, zarekwirowano wojsko, któ- 
re rozpędziło zgromadzenie. Kilku ro- 
botników raniono, kilkudziesięciu are- 
sztowano. 

Budapeszt d. 3. lipca. Projekt u- 
stawy o ślubach cywilnych wygotôwa- 


U Helfiego odbyła się narada wzglę- 
dem ponownego zjednoczenia skrajnej 
lewicy. Helfy wyjeżdża temi dniami 
do Koszuta, aby gu poinformować © 


J|ostatnich zajściach w łonie tego stron- ESC UŁ" „A 
: ,, 25.4: a 
niotwa. Zarwanica, Zborów, Tarnopol, Borki 


Wielkie. 

„Na linii Lwów-Stryj: Basiówka, 
Glinna Nawarya. Pustomyty, Szczerze, 
Mikołajów, Bilezo Wolica, Uhersko-Do- 
brzany, Stryj. 

Gdyby prócz tego także szan. Czy- 
telnicy z innych miejscowości żŻyczyli 
sobie odbierać wcześniejsze wydanie 
Gazety, upraszamy dotyczące żądanie 
nadesłać do ekspedycyi Gazety Narodo- 
wej, ul. Czarneckiego l. 2. 

godz. 7. wieczorem wychodzi w ie- 
ezorne wydanie Gaz. Nar., które 
wysyłać będziemy jak dotychczas dla 
prenumeratorów zamieszkałych w miej- 
scowościach nie położonych przy sta- 
cyach kolejowych, na których zatrzy- 
mują się pociągi kuryerskie. 


boszcza). Ks. 
tych grzywien 
ze Sali. 

Magyar Hirlap występuje ostro 
przeciw temu, aby honwedzi składali 
hołd z okazyi przewiezienia z Mun- 
kacza zwłok poległego w r. 1849 puł- 
kownika rosyjskiego Palicyna, 

Berlin dnia 3. lipca. Nadzieja pism 
opozycyjnych, że przedłożenie woj- 
skowe znowu upadnie, jeżeli Koło pol- 
skie trzymać się będzie zasady soli- 
darności (11 posłów polskich ma być 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z dostawą do domu: 


za odrzuceniem, a tylko 8 za jej przy” miesięcznie 1 zł. 50 et. 
jęciem) nie ma podstawy. Jest bowiem kwartalnie 4% „50 , 
półrocznie 9 „, — , 


rzeczą pewną, że w razie oświadcze- 


Monachium d. 3. lipca. Onegdaj 
odbył się w sali ratuszowej świetny 
50-letni jubileusz doktoratu Pettenko- 
fera. Wszystkie wszechnice niemieckie, 
towarzystwa lekarskie, władze bawar: 
skie, składały życzenia ustne lub pi- 
semne, adresy itp. Cesarzowa, ks. Ka- 
rol Teodor bawarski, namiestnik Hohen- 
lohe, teraźniejsi i dawni ministrowie 
pruscy, wszechnice : edynburska, ka- 
zańską. kijowska, utrechtska i akade- 
mia petersburska przesłały telegramy: 


bezpśrednio do administracyi na- 
szego pisma przedpłatę — mogą otrzy- 
mywać 
„SZCZUTEK* 
tygodnik humorystyczno-satyryczny, 
po cenie niższej niż za 
połowę 
bo za dopłatą tylko: rocznie 4 zł, półr. 
2 zł, kwartalnie 1 zł., miesięcznie 85 ct, 
„Gazeta Nar.“ vraz z „Szczutkiem* 
kosztuje: 
we Lwowie z dostawą do domu; 


: rz 
Bad Gastein d. 3. lipca. Ce miesięcznie 1 zł. 85 et. 
przybył tu wczoraj. A J kwartalnie 5 „ 50 
Rzym d. 3. lipoa. W Genul Kika półrocznie 11 „ — 5 
ciężyli w wyborach do Rady miejskiej| na prowincyi z przesyłką pocztową: 


miesięcznie 2 zł. 35 ct, 
kwartalnie 7 
półrocznie 14 „ — n 


Prenumeratę na „Gazetę Narodowa“ ; 
„Szezutka“ nadsyłać należy pod E? | 


ę od- 
około 


Papież przyjmował deputacy 
bytego w Jerozolimie synodu, 
80 biskupów, księży i alumnów ze 
Wschodu. Na adres, odczytany Pa. 

j i jata, 00-|  Administrae 5 
biskupa sydońskiego, ks. Haggia i JAKIE 
powisa papież, iż cieszy 80 że! we Lwowie, ul. Ozarnieckiego aE 


Amsterdam d. 3. lipca. Carewicz | Wkładki 
następca ma za powrotem z Londynu Lombardowane papiery 


grana 60.000 zł, m. k. 


leondor 4.18 do 4.88  Połimpurya: rosyjski 10 — 


590, galie. Banku hypot. za 200 zł. 365, 


Z rynków towarowych. 


Zboże i produkty rolne. 


Wiedeń d 3 lipen. Pszenica na jesień 8 42, 
żyto T29, owies 6'98. 

Wiedeń d. 2. lipa. Stan powietrza w mo- 
narchii odpowiada Ży.zeniow gospodarzy wiej- 
skich; z Niemiec, Francyi i Anglii dochodzą 
również pomyślniejsze wiadomości. Zmiany kur- 
sów zboża w przeszłym tygodniu były nastę- 
pujące : 


Dział ekonomiczny. 


— Kasa o-zezędueści = . Tartopoia. 
Ruch wkł.dek w miesiącu czerwcu DRE 
Stan wktudek z dniem 51 maja 1898: 
Książeczek 5328 z kwota 1,816 35243. 
Włożono w czerwcu na 512 książeczek, 
w tem 196 nowych, 86.124:69; zwrócono 


z 400 książeczek z umorzeniem 144 ksią- ~A najniższy najwyższy 
żeczek 78.736:35 Stan wkładek 7 dniem | pszenica na jesień 832 — 862 
380 czerwca 1893: książeczek 5380 z kwo- a a 7” Kg = 

; j ; E RAOR ON ETE = 83 — 7 

nA 1,523.740 ai zwiększył się w CZETWCU | kykurudza na I piec sierpień 547 — 563 
1893 o 52 książeczek z kw ota 7388 34, | kykurudza na maj-czerwiec1894 5:75 — 593 
zaś od 1 stycznia 1898 o ksiażeczek 228 rzepak na sierpien- wrzesień 15:35 16— 


z kwotą 76.248-08, Ruch osób w dziale 
wkładek wynosił w ezerwen br. 912, ruch 
dzienny przeciętnie 38 osób. 
Bilans z dniem 30 czerwca 1808: 
Dłużnicy: 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8. lipca. 


Zapas w gotówce 4.943-09 zł. Hotel Żorżu. F. ks. Lubomirska z 
Pożyczki hipoteczne 628.305'78 „ |Rozwadowa, K. Romański z Wołynia, J. 
n gminom na Borowski z Drohomyśla, St hr. Tarnowski 
skrypta 6.481'16 „ |i E. Wernberger z Śniatynki, Z. Włodek z 

z Krakowa, A. 


Bo ane 582.056'14 „ |Dabrowiey, W. Jabłoński 
! A. B. Kwistek z Kozo- 


Papiery wartościowe i hr. Łoś z Polski, 4 
lokacye 596.341— * |wy, St. Zwolski z Bryniee, K. Abramovits 
Realności własne 29.751-85 „ |z Rumunii, G. Rick z Gałaczu, A. Sehón 
Zakład zastawniezy 34.398:92 * |z Dittersdorf, W. Schmidt ze Skolego. 
Zaliczki na zastaw pa- Hntel Imperial. W. hr. Starzeński z 
pierów wartośc. 9.605— „ |Paryża. B. hr. Starzeński z Nicei, K. hr. 
Kaucye i depozyta 17.852:94 „ | Potocki z Bokuwna, K. hr. Szeptycki z 
Różne rachunki 41.954:92 „ ;Przedbic, M. br. Bumberg z Wiednia, dr. 


A. Bołoz Antoniewicz z Skoromochy, F. 
Horth z Petersburga, W. Goldstein z Frank- 
furtu, J. Ubefrlder z Wiednia, A Lewak 
z Żółkwi, R. Menczka z Głogowa, A. Sza- 
motulski z Cbherson, dr. E. Służewski z 
Scharlottenburgu, A. Misiągiewicz z Szezy- 
rowa, T. Serwatowski z Bucniowa, F. Wy- 
Zysk za rok 1892 10.072:84 „ |socki z Uwin, P. e Z Mak i 
orryi A "sai | JO NAŃ SS=„1 ITotel Szwajcarski. G. Nowieki ze Sta- 
OSOB l Wo. Ed, GE" nisławowa, D. Dobromilski z Qzortkowa, 

— Losowxnia. Przy ciągnieniach od-|Ę, Niżyński z Rosyi, J. Olszański z Pod- 
bytych d. 1. bm. wylosowano: wołoczysk, G. Pospiszel z Trembowli, M. 
Losy państwowe z roku 1554. Serye: | Mekter z Jarosławia, K. Ladomirski z Mar- 
128 181 146 281 707 714 807 897 936|powjec, W. Holzelbube z Koropca, J. Ke- 


r Ogółem 1,901.69073 zł. 
Wierzyciele : 


1,823.740'71 „ 


14.000: , 
17.852-94 , 
36 02468 , 


wartościowe 
Właściciele depozytów 
Różne rachunki 


1035 108% 1171 1154 1236 1436 1450 rekjarta z Sambora. 

1491 1580 1537 154s 1574 1576 1681 

1729 1782 1850 1904 1998 2044 de Zz 
2 2: g 2423 2438 2453 24 ] A 
2603 ie 2888 2855 2858 2965 3054 Stan powietrza. W obu ubiegłych 
3063 3122 3160 3250 3259 3509 3622 |dobach padał z przerwami deszcz, chwilami 
3734 37:4 3825 3868 3926 381 3975 |ulewny, chwilami się wypogadzało. 


i 3998. Losowanie premij odbędzie się Barometr idzie w górę. i 
2. października b. r. Stan barometru zredukowany „do pozio- 
Losy brunszwickie: serye 229 1125|mu morzu był dziś o IŻtej godzinie w p% 


1509 1595 1915 2033 2075 2142 2739|łudnie 760 mm. 

2908 2928 2970 2988 3520 3584 3651 Prognoza na doby dnia 4. lipca br. 
3726 3789 4274 4282 4284 42y3 4401 |(od północy do północy), Wiatr bedzie Co 
4657 4890 4946 4974 5583 5747 5864|do kierunku zachodni, o średniej prędko- 
5978 6026 6145 6270 6785 6798 6807lści około 7 m. 

6889 7011 7103 7157 7510 7712 8185 Średnia temperatura doby pozostanie oko- 
8158 8232 8311 8561 8607 8731 8927|ł0 +-lg'O., niebo będzie przew. zachmu- 


8970 i 9349. Losowanie premij odbędzie |rzone, a względna wilgotność powietrza oko- 
się d. 21. sierpnia br. ło %50"/,. 

Losy żeglugi na Dunajn. Główna wy- Upad deszcz nieznaczny chwilami. 

k. padła va ur. Jutro, dnia 4 lipca. św. Józefa K. 

99,559. — św. Jewsuwyja Jep. 

Węgierskie losy Czerwonego krzyża. 
Główna wygrana 15.000 zł. padła na 
s. 408 nr. 4, 1000 zł. s. 7.514 nr. 94, 
po 500 zł. wygraly s. 357 nr. 6% i s.| 
476 nr. 32, po 100 zł. s. 285 nr. 100 | 
s. 1920 nr. 92, s. 8896 nr. 29, «s. 4102 
nr. 40 is. 7219 nr. 86. 

— Kasa zalicz. w Łańcncie otwo 
rzyła z dniem 1. bm. filie w Przeworsku. 

— W Sumborskiem pojawiła się 
niezmiarka i niszczy pszenicę. 


= 
w 


R = HM 
KETETŁOBTN 


(za tę rubrykę redakeya nie odpowiada). 


a- 


Ganz seid. bedruckte Foulards 


von 85 kr. bis f. 3-65 p. Met. (ca. 450 
versch. Disp,) — sowie sehwarze, weisse und 
farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fi. 11:65 
per Meter — glatt, gestreift, karrirt, gemustert. 
Damaste ete. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 
versch. Farben, Dessins ete ), porto- und zollfrei. 
Muster umgehend. — Briefe kosten 10 kr. und 


sarten 5 kr h der Schweiz. Sei- 
Postkarten 5 kr. Porto nac y e 
763 2 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 3 lipes (Z Izby handlowej! 
den-Fabrik 6. Henneberg (k. u. 


Kolej gal. Karolu Ludwik» || Zürich. 


Akcye za sztuke: 


200 zł. m. k. 216:— do 219 —. Kolej Lwow -Czern- 
Jasska po 200 zł. w. a. 256 — do 259 —. Banku 1 
hipotecznewo po 200) eM AR a. 360.— ag dat s j 
re lie. 200 zł. w a. — do 815. ETA 
Banku kredyt ki po Ró « banka pinot gar | Asystent kliniki położniczej 


Listy zastawne za 100 zł.: i 
50 loade: wå lat. 10120 do 101.90, 6%, z0% 
drem. 110.10 do 110.80, 4/4", 108, = 50 lat. AE 
do 100.70. Lauku krajowego 4/4" o los. w 5L ja 
100750 do 191.20. Town. kredyt. gal, slemsk 4% 
8.50 do — =, 49,1% w ali lat 4825 ło ——, 
41/40/0 log. w521. 10:00 do 1U0*70, «'/, los. w ^i 
Poi zlec in zł. Unl. Żakł. krad. włośc 

likw. 7 „— do — —. Ogólnego rolniezo-kradyt 
Zakładu din dalicyi i Bukowiny w likw, 6*/, los 
w 15 latach 50.—. do 4 i . 

Obligi z» LUW zł.: Indemnizauyjne galic. 5%, 
m. k. —— do — =. Galie. funduszu propina- 
ay; ago 4*/, 8806 do 98:70. Bukow., tunduszu 


BO, 59], 10225 do —' =. Kom. banku 


o ——, i 


Dr. St. Kwiatkiewicz 


lekarz chorób kobiecych 
816 Ordynuje od 3—4, 


Ulica Pańska 1l. 6. 


Zwracamy uwagę na 
ogłoszenie 


JÓZEFA JANKOWSKIEGO. 


z rokn 1333 
`o 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. M. ŚWIĄ KIEWICZ 


prymaryusz oddziału dla chorób skórnych i we 
nerycznych w szpitalu powszechnym 


84 ord. od g. 3—5 
ul Grodzickich 1. 
zaa - 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od l.czerwea 1843 
(Czas lwowski). 


Losy: 
Losy miasta Stanistswow; 3950 du 4450 
Waluty: Dukat csgarawi 5.83 do „92, Napo 


do ---.—. Rubel rosyjski srebrny 1.2900 do i, 2 0 
kubel rosyjski papierowy 1.2900 do 13050 nO 
marek niemieckich 60 35 do 61—, 


Wiedeń d. 3. lipea (telegrafowane!. 
Kenty: wspólna papierowa 9765, srebrna 
9660, aster. kotonowa 9685, złota 117:90, weg 

koron. 9475 zło a 11580. 

Akcye przedsiębiorstw transportowych: Ko 
lei Czerniowieckiej 20075 _ Połnocnej 2880.— 
Państwowej 30750, Połnocno-zachot 236 25, Weg. 
półn.-wschod. e Południowej (Lombardy) 
10350, aro. Albrechta (za 200) 96.00, Bukowin 
skich kolei lokalnyen (za 200) 185 00 Kołomyjskich 

(za 200) ——. 5 
_„Akoye banków: austr. wągiersk, na 60) zł 
985—, anglu-austr. 14950, Landerbauku 2347-50 
Unionbanku 25225, bukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 135— czesk, Banku eskont. za 200 zł 


galio. 


odchodzą do 


3.01, 103] >= 
n44 3:20] 1U J6 
6:44 „| 10-40 


bznku dla handlu i przemysłu za 20u —— 
| ROT wk: hypot, 11750  Żiwno- 

anka MU. Kredyty austr. 335 “re - 
m węg. LL 50. yty ausw. 335 75 Kre 

Pożyczki publiczne: Gal. propinacyjne 94:60 
buków. propiu. 10%%0. buk indemn, 00000, gal. 
kraj. z r. 1893 96:20. 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110—, Gal. Zakł. kred. zem. w Krakowie 101-50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98:25, 4, pr. Banku kra- 
jowego 100750, bukow. Zakład. kred, ziem. 101760 


Krakowa 
Podwołocz. 

Podw, Podzam, 
Czerniowiec 
Stryja 
Bełzca 


11:11 
115 


5 pre. bukow, kasy oszezędn. 100*—. ò Krakowa a ka ez PT 9-35 — 
: J . krzyża1850, węg. Czer" |fPodwołocz. | % | =) ? | = 
Aryan UE A A Krakowniie 2850 | fpa, Podran. | 234) 98) 971) 555) — | — 
Stanistawowskie 40—. Tureckie 4950. „_„. |fCzerniowiec f 1010| — Tu| 75y) 151| — 
Waluty: Ruble papier. 12950, 20-markówki | |Stryja —| —| 18) 906 958) 23 
uty: Rublo POR soversinge 1234, tu- ||Bełzca =| = SM 62%] SE 


1212, Ż0-frankówki 982, 55, wło- 
reekie liry złotę 11'10 100 markówki 606%, w 


skie 100 lirówki 46:66. 
po zo 
z dło. Przy- 
. 8. lipoa. Targ n3 by 
E PJ ER 4.764 sztuk, z czego 
E E 1.765. Płacono za cetnar metryczny 


prima 51 zł. 


Od dnia 20. maja kursują codziennie aż do 
odwołania, pociągi spacerowe do Brzuchowie i 
Zimnej Wody. Odjazd do Brzuchowie o godz. 3 
min. 5t popołudniu; powrót z Brzuchowie o godz. 
8 min. 58 wieczór. Odjazd do Zimnej Wody o 
godz. 4 min. 13 popołudniu ; powrót o godzinie 
6 min. 22 i o godz. 9 min. 27. 


| o 


i 


4 


KME CWE E O „atak e > a 
DROBNE OGLOSZENIA | 2 Prut kolczasty, Podwójny cynto 


po concie od wyraza. 
Najmniej za 10 et., tylko codziennie. 


i E POKOJOWE po złr. 24 —, po 
MMI leca Piotr Chrzastowski, handel żela- 
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1, naprze- 
ciw katedry). Cenniki ilustrowana różnych 
93 


artykułów do dyspozycji. 5s 


BRIEF KUFERKI ręczne, Torby z u- 
rządzeniem i bez. Torbki z paskami i 
wszelkie przybory do podróży. sprzedają 
najtaniej S. Gabrlel & J. Chlebownik, we 
Lwowie, plae Halicki 1. 3. +83 


ARE NICIANA przeciw muchom, 
metz po 45 ct., poleca Jan Dziewon- 
ski. Magazyn haftów i drobiazgów dam- 
skich, Lwów, Halicka 6. 590 


IURO WYWIADOWCZE J. Polińskie 

go we Lwowie ulica Karola Ludwika 
l. 5, pslecić może zdolnego leśniczego 
egzaminowanego, ukwalifikowanego oficya- 
listy do tartaków. 599 


TRUSKAWCU na sezon letni poleca 

tanio, elegancko urządzone i w Nuj- 
iękniejszej części położone pomieszkania. 
Kimayk. 505 


ASKIE PONCZOCHY. SKARPETKI, 
dla pań, mężczyzn i dzieci, poleca han- 
del płócien Feliksa Kowalskiego Lwów, 
Rynek l. 6, kamienica ks, ia e. 
5f 


OSZUKUJE dwuk“nnego kieratu w do- 

brym stania, używanego; refiektuję 
z miejscowosci bliżej powiatu Rohatyńskiego 
położenej. Mających taki kierat na sprae- 
daż, proszę odn'eść się pod adresem: igna- 
ey Buchaniecki, Ujazd, poczta Lipica dol- 
na, z podaniem azczegółów. 594 


RYNDZA majowa górska, faska 5 kilo 
B złr. 228, Bnlłon wyrobu Kazimiery 
Matczyńskiej po złr. 10%—, 750, 6:50 i 
5:50 kilo. Sprzedaje Zarząd dworu Rag 
szyn, Brzeżany. 58. 


ONA FRANCUSKA nie mówiąca wea- 

le po pelsku, znajdzie przez czas wska- 
eyi zajęcie przy dwu dziewczynkach. ła 
dna wywowa, łagodny charakter. Zgłosze- 
nia do Administracyi Gazety Narodowej 
pod J. G. 589 


fary Cognac 


destylowany, z wina własnej uprawy, do- 


starcza od najpierwszej jakości franco 4 


butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr. 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


NOWOŚĆ! 


„WASMUTHA' 


niczrównuane 


pie: ścioski na odciski 
w kopercie zə zegarka 
tylko 4199 
Prai a zic e 
Alojzy Hübner 


Lwow Ryrek |. 38. 


Przowyborns w smaku I zapasu: 
przez SUEZ sprowadzane 


chińskia 
pe zir. 2, 2'80, 5-60, 4, 440, i 5 za | funt. 
Wysiewki herbaciane 
pe złr. 150 i 170 za fant = 500 gramów 


z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel 3109 


ST, MARKIEWICZA 


wa Lwowls. Ryrsk I, 42. 


E 
JARZYNA *: 7 
jubiler i złotnik mi, / 
TJ) opatrzony skład wyród za 
SA bów jubilerskich, zéo- RR 
D tych i srebrnych 
pe najniższych 

conach. 


stołową bieliznę 1 pościel 


poleca najtaniej +502 


Antoni Gudiens 


Lwów, plac Marjacki 8. 


ED. PINAUD 


LEONE i PIXORA 
Essencya dla chustek A IiKCRA 
Woda tualetowa. ... A FIKORA © 
Pomada. .„,......... a VIXCEL 
Olejek....8....... a PIKGEA È 
Puder ryzowy.. .... A TIXORA 
Kosmetyk....... .. a PIXORA 


37, Bonk de Strasbourgą 37 


3896 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 4. Lipca 1898. Nr. 150. 


wany, do ogrodzeń, 160 metrów złr. 
, 5, bez koleów złr. 4. Siatka dru- 
ciana kolorowa do okien po złi. 


x Filtry węglowe do czyszczenia wo- 
ér dy, z wężem, po zir. 2, 850. +50, 
550, 750. Klozety torfowe patentowane, 


CDA Gród dodaj AC ZGK 


Tapety, Materye na meble, 


A : = A 5 F moti 
ina NAWE IE | k ry sztofo C Dywany, Okodniki, Firanki, 
TERRORA DE U 4 W Portyery, apy nałóżka, Ser- 


. . Z. 
pokojowe, jedyne rajzupełnie; ubezwania- wo Lwowie, plac Halicki 1. 2 wety itp. przedmioty dla urządzeń 


Jase od złe Li o Mdety silne, z miską > 1 okojowych w wielkim wyborze 
porcelanową po zi”. 8:50 p <+ GC A: 4588 p | J ye y P 
poleca 2626 E Prr-ÓE EE EEEE zzz E ZE : 
ANTONI ETA LEKI |1 a 


handel towarow żelaznych poz E E SP EAF T AEA zo re SEO 
wo Lwowie, plac Maryaeki 1. 9. 


= Parkiety I posadzki deszcz 
Panienka orz wszelkie wyroby stolarskie EEE 


młoda, z dobrego domu, katoliczka, chcia- jakoto: drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itd. 
łaby znależć we Lwowie na ezas przygoto- połeca fabryka parowa 


wania się do egzaminów opiekę i umie- BI £ CI WWCZER A E 
Gł l i 


szczenie (t.j. osobny pokój, całkowity w'kt 
we Lwowie, 4410 


i usługę) u inteligentnej, uczciwej, ubywa- 
telskiej rodziny, lub u wdowy po wyższym 

Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sssno- 
wych, dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach, 


urzędniku. Odpowiedzi z warunkami prze- 
ełac do Administracyi Gazety Narodowej 
rod literami R. K. Nr. 50. 4610 


KAGOJEORKONEO SLL 


o sile 4 do 15 HP, używane ale w dobrym stanie, 


8-konna młocarnia parowa 


z fabryki Clayton & Shuttleworth, również używane leez w dobrym stanie, z podwój- 
nym przyrządem do czyszczenia i sortownikiem, do nabycia u H. FISCHER, Wien, 
Favoriten , Simmeringerstrase 150. 4517 


KAROL MATLAS 


przedtem 
we Lwewie, plee Harzacki F. 4. 


WILHELM SYDOR 
I Ai 
poleca we wielkim wyborze po cenach umiarkowanych: Szirtingi, Szyfony i Płó- 


tna bawełniane szerokości 82—88 em. jakoteż podwójnej na prześcieradła 
z pierwszorzędnej fabryki Benedykta Nchrolia Syna, oraz Plótna irlandzkie, 
holenderstie, ks. Kneippa, domowe itd., Dymkl w pasy i ainmnszkowe, Inlet 
Pąsowy, niebieski i żółty na poszewki, Bieliznę stołową białą i kolorową, Rę- 
ozniki na metry, tuziny i sztuki z frędzlą, Chusteczki do nosa białe, ze szlaat- 
kami i batystore, Ścierki do szkła, prochu itd., Maierye na płaszcze ką ielowe, 
Rękawice do nacierania. Najnonsze manterye wełniane czarne i kclorowe 
Satyny. Lewantyny, Perkale, Batysty, Zefiry, Krepony, Płócienku, Piki białe, 
iki ażurowe białe i w kolorach. 


Pm atm zaa Pa SL SL SN SIR 


€ „QAZETA POLSKA" } 


polityczna, ekonomiczna i literacka 
jedyny organ Polaków na Bukowinie, wychodsi rok jedenasty 


w Czerniowcach i kosztuje z przesyłką pocztową Fabryczny skład firanek koronkowych. 
rocznie 10 zł., półrocznie 5 zł. kwatalnie 1:75. 


Prenumeratę przyjmuje 


Administracya „Gazety polskiej“ q 


Im m m kli 


w Czerniowcach. 


= Rodaków z Galicyi dbałych o utrzymanie i rozwój ży- 
wiołu polskiego u kresów Ojczyzny, do poparcia w drodze 
preunmeraty tego organu zaprasza > delikati bo iin y wódek, sprze 

, , 3 


Wydawnictwo „Gazety polskiej”. daż tyteniu, cygar, marek po- 


| ) we Lwowie cztowych , sprzedaż drzewa opa- 
4 Aen a jt" LJ" i przy ulicy Pańskiej 1. 1, w pobli- | owego i węgli kostk. pruskich 
La : żu ak. Namieatniotwa i Sądu karnego we Lwowie 
Wspaulale nrządzony, elektry- przy ul. Czarneckiego I. 2 
DUGTYMK [4 eznie ośw letlony, zaopatrzony w pobliżu c, k. Namiestnictwa i Sądu karnego. 


w wodociągi. 


uii AATTITTOZOPCY U, | Ceny mierne. R ESTAUBACYA 


A ttr, tużba szybk koj ; iadań 
u w Znaim, M Stužba szybka, porojo z komfortem | | pokoje do Śniadań. 


D'a podróżujących 10*/, opust. Piwo eksportowe okocimskie. 
Pościel i swiatło gratis. Abonament na obiady miesięcznie 
Ceny pokoju od 1 złr. począwszy. od 1% złr. i wyżej. 


Względom Szanownej Publicznośsi poleca się 


JAN WAŻ 


pluc Maryacki 1. 9. 


CZA Wiedeń, Praga, ZAKLAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 
TE +3 I Wallfischgasue 12  Obstgasie 14, w pobliżu Lwowa h stacyj kolejowych w Gródku i Szezercu położony, R 
ax Ł Gra è, otwartym zostaje duła 20. maja. 


Urzad pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo- $ 
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 et. od osoby. ; 

Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele 
siarczano-mułļowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (masser i 
E masserka fachowo uzdolnieni). — Lekarz zdrojowy Dr. Radecki. 


Postplats Nr. 2. 


Wyroby z glinki kamiennej 
(Stelnzut.) 


5 À nowo ain rz d hz az) wan slarczaną do leczenia ohorób 

yi 3% g B nosa, gardła uo, niewyłączająo gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. Pomieszka- 
LA pA hygieniczne, do wodo | ER A urzadzeniem Ë piala Se mrężysowyj w cenie od 50 ct. do 1 zł. 
W E R 4 20 et. dziennie, Pewna liczta mieszkań do opalania. W gsozonie I. od 1. maja 
SAN | ciągów i gospodarskie, do 20 czerwca i w III. od 20. sierpnia ceny o 200 o niższe. W tymże czasie dż 
i PORZ cz 2 ah białe i barwne. znają upustu ubodzy chorzy, opatrzeni w świadectwa przez starostwa potwier- 


M dzone. — Powóz zakładowy po stałych cenach na wszelkie jazdy. — Obszerny, 

wzorowo utrzymnny park, cieniste swierkowe chodniki. — Kaplica z codzienną 
ĘĄ mszą św. — W drugim i trzecim sezonie gra muzyka dwa razy dziennie po Ż 
M zodziny. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcja zakładu. 


~ —w0WiEP0— 


ERY 
Sztuczne wyroby fajansowe i majolikowe. 


a> 


Machiny parowe | OBWIESZCZENIE. 


od 10 do 50 HP, wraz z odpewiedniemi kolłami, 4520 G:* Sąd obwodowy w Złoczowie podaje do wia- 
siotory 2 do 15 HP domości, że celem ściągnięcia należącej się Samuelowi 
vżywane, lecz w z tanio, Eon FISCHER, Wien , Fa- Auerbach i Fischlowi Reiss od spadkobierców Osiasza 
, Weintrauba sumy 6500 zł. w. a. znp. przedsięwzięta 


a zostanie przymusowa jawna sprzedaż w drodze lieyta- 


RA 
~ 


cyi majętności tab. Snowiez objętej wyk. hip. l. 223 


FKAantor wymiany 4. tudzież majętności tab. Czyżów objętej wyk. hip.]. 205 
iw dwóch terminach a to: 


dnia 17. lipca 1893 
i dnia 21 sierpnia 1893 


p zawsze o godzinie 10 rano w tusądowem zabudowaniu. 

Cenę wywołania stanowi wartość majętności Sno- 
wie w kwocie 179.969 zł., zaś wartość majętności 
Czyżów w kwocie 5896 zł. w. a. wypośrodkowane zaś 
wadyum dla Snowicza kwotę 17.500 2}, zaś Czyżowa 
500 zł. 


ż C.K. apre. galic, akcyjnego Banku bipotecznegco 


kupuje i sprzesizje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie wesi 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lekacyę poleca: 
4:|,0/, Jisty hipoteczne 


30/, listy hipoteczne premiowane 
9/0 listy hipoteczne bez premii 
10/5 listy Towarz. kredytowego ziemskiego 


i i 
W listy Bankn krajowego Na pierwszym terminie sprzedaż nastąpić może 
| dej, LL. Miny t tylko za cenę wywołania lub wyżej takowej, na dru- 
i ij» Peźyezkę propinacyjną bukowińską gim zaś terminie także niżej ceny wywołania jednak 
ję o Pory węgierskiej kolel państwowej nie niżej */, ezęści z ceny wypwołania. 
4'/o węgierski Resztę warunków licytacyjnych wyciag hipoteczny 
. i protokół opisania i ocenienia tych majętności przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych z nazwiska i miejsca pobytu 
wierzycieli, którzyby po dniu 4. lutego 1893 do hipo- 
ta teki weszli i tych, którymby z jakichkolwiek powodów 
uchwała dozwalająca licytacyę doręczoną być nie mo- 
gła ustanawia się kuratora w osobie dr. Wittlina ad- 


ę propinacyjną węgierską 
e obligaeye Hndemnizacyjne 


które to papiery Kantor wymiary Banku hipotecznego 
z+wsz6 nabywą i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego jmuje od P.T. 
kupujących wsrelkie wylosowane, a juź piata Pb ceo w papiócć 
wartosciowe, tudzież zapadłe Kupony za got» cę, bez wszelkiego 
| „ zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
osztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostareza nowyeh 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sem ponosi. 


wokata w Złoczowie. 
PPPPEPNNPPPPMNPPPARPTAPE | Złoczów 18. maja 1898. 
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KONWERSYĘ 


4',„ listów zastawnych 


calie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


' 4607 


4 o listy zastawne tegoż Towarzystwa 


przeprowadzumy 
jako miejsce konwersyjne 
bez doliczenia prowizyi 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
założony w roku 1851. 


WRYRNKKARRKKKNNKKANRKNARNA 
Fabryka świec woskowych i blichownia wosku 


Fryderyka Schubutha 


we Lwowie Rynek 1. 45 4539 
polece nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 
najpiękniejszą 1 najtrwalszą 


maso do zapuszozania podłogi 


w pie iu bolorach: Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa, 
; Nr 8 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa. 

UWAG.. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych na- 
sladounictw mojej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej. 
lecz też i żupetnie nie do użycia; przestrzegam więc przed sakujmem ta- 
kowych. Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 


KRRRERRRNKRKKAKRNRAKKNKERNKNKA 


RRRARNKARSRA 
WR M8 iE Ba IE E 02 20 30 12 O 


Zmiana lokalu. 
Już dnia 1. Lipca 1893 otwieram 


Limy Skral | Randel wedii 


we Lwowie, ulica Trybunalska ). 18. 

NATOŻN= ltazniosi m 14 Wortrulowy "28 Trybonntonha uap reri w ZUAŁCDU tk. adu 
kraj. obok dotychczasowago mego handlu wędlin pod JĄ 12 przy ul Teatralnej 
z powodu znmierz'nej zmiany lokalu obecnie zajmowanego przezemnie. 
Polecając stę t nadal dosnawanym dotychczas łaskawym weględom 
Szan. P. T. Fubhcsności, ręczę ea towar jak najlepszej jakości i sa rzctelną 

usługę mego handlu wędlin. Z głębokim szacunkiem 603 
Józef 


4 
Jankowski. 


| Eee 
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S. PIELECKI 


iwów' płac Mmaryaciii 2. 
pierwszorzędny magazyn 


broni myśliwskiej 
Największy skład 4506 
amun!cyj, nowości sportowych, artykułów toaletowych, 


perfumorji, przyborów do Szermierai, przyborów uuifur- 
nowych, wyrobów skórzanych. 


C. k. sprzedaż wszystkich gatunków prochu. 


Jodyny skład dla Galicyi prawdziwych angielskich bleykli, rowerów i try- 
cykli, oraz wszystkich części składowych do tychże. 


Zakupno i sprzedaż starożytności, karabel, pasów polskich, kit, 
agraf do kołpaków, spięć do delii, guzów itp. 
Zastępstwo pierwszorzędnych firm światowych. 


Wszelkie roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa wykonuje z całą 
akuratnością i najtaniej. 


Gb 10 opt 033-223 ta a Fl OE ĘĄ p I cj 
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w każdej cenie, znakomicie i niezrównanie wyrobione 
oprócz innych znanych swoich stalowych 


artykułów do pisania 


poleca 


CARL KUHN & Co., Wien. 


Do nabycia we wszystkich handlach papierowych. 4619 


Do nadycia w wszystkich aptekach I składach wód mineralnych: 


Saxlehnera 


ws oda gorzka 


Korzyści Saxlehnerą żródła Hnnyadi János wedle orzeczenia 
4415 pierwszych powag lekarskich : 


se Szybki, pewny i łagodny skutek. wa 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, Znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


SĄXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


Z drukas i litografii Pillara i Spółki (Telefon Nr. 174a). | 


